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Całkowite fiasko narad londyńskich

Francuzi opuścili konferencje
Bevin pragnący zbudować w Zagłębiu Ruhry

arsenał przeciwko Europie Wschodniej
( f o z n a ł  sromotnej poroi-hi

LO N D YN . (P A P ). Korespondent dyplomatyczny „D a ily  W or- 
kcr“  komentując niepowodzenie konferencji 6 państw w  Londynie 
w  sprawie przyszłości Niemiec, pisze m. in.: „Presja francuskiej 
opinii publicznej zmusiła delegację rządu francuskiego do opuszczę 
nia konferencji.

Obecna sytuacja komentowana jest jako grożąca zupełnym fia ­
skiem. Gorączkowa walka o zachodnie N iem cy zagraża równocześ­
nie załamaniem się całej struktury bevinowskiej Unii Zachodniej.

Dyplomaci francuscy twierdzą, 
że min. Bevin tak bardzo chciał 
przypodobać się Ameryce, i zbu­
dować w Zagłębiu Ruhry ośro­
dek przeciwko Europie wschod­
niej, że gotów był poświęcić 
wszystkie interesy • krajów za­
chodnio - europejskich, nie wyłą­
czając interesów brytyjskich. To 
samo gotowi byli uczynić przed­
stawiciele rządu francuskiego 
w  zamian za jakikolwiek bądź 
gest Amervki, który by mógł ura­
tować politykę rządu francuskie­
go w oczach francuskiej . opinii

publicznej, Właśnie w najbar­
dziej krytycznym momencie 
wyszła na jaw wymiana dyplo­
matyczna między Moskwą i Wa­
szyngtonem. Opublikowany list 
Stalina do Wallaće‘a, doprowadził 
do wielkiego oburzenia francu­
skiej i amerykańskiej opinii pu­
blicznej przeciwko polityce, depar 
tamentu stanu, którą minister Be 
vin tak niewolniczo naśladował.

Ze strony Foreign Office i am­
basady brytyjskiej w Paryżu czy­
niono rozpaczliwe wysiłki w celu 
przekonania Francuzów ó koniec?

A n a f o s a s i  p l ą d r u j ą  B e r l i n
Frankfurt — stolicą INiemiec zachodnich

ności dalszego prowadzenia rozu­
mów londyńskich w sprawie Nier 
mieć. Jest to zrozumiałe* wobec 

tego, że otwarte zerwanie rozmów 
londyńskich byłoby z punktu wi­
dzenia Beyina katastrofą.

Wymiana not
Polska — Egipt

K A IR  (PAP.), — W odpowiedzi 
na protest rządu polskiego w związ­
ku ze zbombardowaniem przez samo 
loty egipskie statku polskiego „Le­
wa nt“ v/ porcie Tel - Aviv, min. i 
spraw zagranicznych Egiptu zako­
munikował, że bombardowanie Tel 
AvivTi niezbędne było ze względów 
Wojskowych. '

Minister wyrażą przekonanie, że 
nieszczęśliwy wypadek nie naruszy 
przyjaznych stosunków pomiędzy E- 
giptem a Polską. Zdaniem ministra 
podobne, wypadki nie powtórzą | się, 
o ile statki zastosują się, do ostrze­
żenia, ogłoszonego przez rząd egip­
ski,... 0_. njebezpieczęńst.wię. .zbliżgnią_

riyeh.

SMACZNEGO!

Junacy ze „Służby Polsce" szybko pozyskali sobie sympatią 
stwa. Po wyczerpującej pracy — smakuje obfity

Nauczyciele -  siewcami ku
Dalsze obradą ZNP u> Poznaniu

BERLIN. (PAP). Dziennik I 
„Neues Dcutschland" pisze, że[

trwa nadal systematyczne plądro­
wanie Berlina i wywożenie - urżą^- 
dźeń fabrycznych do stref.- za­
chodnich. Mimo zakazu, wydane­
go przez władze radzieckie, firmy 
mające, swą siedzibę w  zachod­
nich sektorach Berlina znajdują 
sposoby wywożenia maszyn, me­
bli, obrabiarek, rysunków tech­
nicznych itp. Wielkie koncerny 
jak Siemens, AEG i Telefunken 
rozbudowały swoje fabryki W 
strefach zachodnich, urządzając 
je kosztem zakładów berlińskich.

Trzy zachodnie mocarstwa oku­
pacyjne zmierzają otwareie do 
utworzenia zachodnich Niemiec z 
Frankfurtem jako stolicą, 'wobec 
czego popierają ogałaeanie fabryk 
berlińskich ze względów po pro­
stu konkurencyjnych. Dziennik 
zwraca sie do radzieckiej admini­
stracji wojskowej z prośbą o za­
ostrzenie kontroli, aby ocalić Ber­
lin od niepowetowanych strat.

Wieś dolnośląską
F olacy z województw central­

nych mało orientują się w  ży­
ciu Dolnego Śląska, Wiedzą, 

że istnieje Wrocław, Wałbrzych 1 
może jeszcze parę innych miast; tro 
ehe więcej informacji mają o Soli- 
cach czy Szklarskiej Porębie, ale o 
tym. jak ciężka i równocześnie jak 
owocna jest praca całego Dolnego 
Śląska — niewielu ludzi w* Polsce 
ma dostateczne pojęcie.

A Śląsk ma się czym pochwalić! 
Jedną z największych bolączek 

naszego terenu były odłogi. Niemcy 
zostawili, zniszczone osiedla, za mino 
wane pola. Wojna zniszczyła żywy 
inwentarz | maszyny rolnicze. Osad 
nilr musiał zaczynać gospodarkę na 
roli dosłownie z niczym.

W pierwszym roku polskiej gospo 
darki na Dolnym Śląsku tylko nie­
wielkie obszary zostały zaorane. N » 
stepne lata zaznaczały sie ?oraz lep­
szymi wynikami, ale szybkie i cał­
kowite zlikwidowanie odłogów by­
ło niemożliwością. Wsie całkowicie 
spalone uniemożliwiały osadnictwo. 
Trzeba było najpierw i"»ć rolniko­
wi dach nad głową, a dopierp pó> 

można było zabrać się do upra­
wy ziemi.

Na zeszłoroczną jesień i wiosnę 
bi“ ż. roku przewidywano do aprawy 
1-9 tyś. ha odłogów. Rolnik dolno^ 
śląski nie tylko wykona? plan w 100 
procentach, ale nawet plan ten j. rze 
kroczył. Zaorano i obsiano tereny,; 
któro miały być wzięte pod uprą-, 
we dopiero na jesieni. 7osHlo jedy 
nic na cale województwo 45 tys. 
ha nieużytków', które bez specjal­
nych robót odwadniających itp. w 
ogóle nie nadają się do uprawy.

W psychice osadników nastąpił 
znamienny zwrot. Gdy w pierwszych 
dwóch latach nie troszczono się o 
„bezpańskie** grunty, Iziś -olnik u- 
prawia każdy, nawet i le  należący 
do niego skrawek pola.

Zagadnienie oświaty rolniczej, 
współzawodnictwo gromad w dzie- , 
dżinie czystości, tępienia chwastów*; 
i szkodników, należytej konserwa-! 
cjj maszyn — stosowane jest na co- j 
raz szerszą skalę.

Polska wieś dolnośląska zdaje do­
brze egzamin. (w.)

Truman rozpoczyna
kamnast ę wyborcza
WASZYNGTON (PAP.). W

pierwszych dniach czerwca prezy­
dent Truman rozpocznie Kampanię 
przedwyborczą. W dniu 3 czerwca 
Truman opuści Waszyngton i na­
stępnego dnia ^będzie przemawiał w 
Chicago. Następnie prezydent wy­
głosi przemówienia w  miastach O- 
maha/Settle, Berley i '  w  Los An- 
gelos.'

POZNAŃ. W dalszym ciągu 
obrad Zjazdu nauczycielstwa 
przewodniczący odczytali treść dę 
peszy do Prezydenta R. P.. w któ- 

Zjazd1 dolega,tó w śle Pręży den
. 4;<3-\vL wylany or-o*: i- .73'-..
pewnienie; że w pracy nad wy­
chowaniem nowego człowieka, 
nauczycielstwo stanie się czoło­
wym hufcem siewców i budowni­
czych kultury narodowej. „Dum­
ni z zaufania —; brzmi depesza ;—■' 
jakie pokładasz Obywatelu Pre­
zydencie w nauczycielach pol­
skich, . przeciwstawimy zakusom 
wstećznictwa na młodzież polską 
— niezłomną wolę . na.uczyciel- 
stwa, krzewiąc i pogłębiając za­
sady postępu i demokracji ludo­
wej". Ponadto Zjazd uchwalił 
teksty depesz do marszałka sejmu

Hory ibp. relictma O M
LONDYN '(PAP.)..Jr; Trunian zwró 

cił się. do Senatu o-zatwierdzenie no 
minacji dotychczasowego wicemini­
stra rolnictwa Ćharlesą Franklina 
Brannana na stanowisko min. rol­
nictwa.

Dotychczasowy min: rolnictwa
USA Clinton P. Anderson ustąpił ze 
swego stanowiska.

Kowalskiego i Marszałk. 
Roli-Żymierskiego.

Po przemówieniu prze 
cieli nauczycieli . bułg: 
i albańskich zabfcał głos' 

i5-«oineięi który m. liii 
dział: „Najcehhiejkz<ł- 
kich jest w Polsce praca $. 
robotnika, górnika, meta, 
włókniarza, nauczyciela i \. 
sora“ .

Odkąd zaczął czytać powieść „Dziewczyna i atom" w „Słowie Polskim" 
— nawet baru’ nie widzi...

GRUZU CHYBA 
U NAS NIE BRAK...
Przy ul. Świdnickiej 

we Wrocławiu ruszyła 
po raz pierwszy wielka 
kruszarka, ’  tóra miele 
gruz na -trzy sorty żwi- ' 
ru. Podobno "Wrocław 
posiada kilka takich ma 
szyn, Przyśpieszyłyby 
one znakomicie tempo 
odgruzowania miasta. 
Dotychczas jednak kru 
szarki, kopaczki i. zgar­
niacze s.toją bezużytecz­
nie lub wysyłane są do 
Warszawy. Czy rzeczy­
wiście nie potrzebne, są 
u nas? Chyba materia­
łu do przemiału im wy 
starczy...

NARESZCIE M AM Y 
POLSKIE 

WIDOKÓWKI

Nareszcie znikną ze 
sklepów pocztówki nie­
mieckie z widokami 
dolnośląskich miast,: 
sprzedawane dotych­
czas przez mniej uświar 
domionych kupców.. 
Gdyż po . pierwsze — 
za sprzedawanie takich 
pocztówek grozi kara, 
a po drugie ukazały się 
już pocztówki polskie z

widokami Wrocławia i 
innych miejscowości, wy 
dane przez wydawnic­
two Uczestników Walki , 
Zbrojnej. *

AUTOCHTONKA,
PRZODOWNICZKĄ

PRACY
W młodzieżowym 

współzawodnictwie pra 
cy w hucie „Bobrek** 
na Śląsku Opolskim bie 
rze udział • 600 pracow­
ników. Pierwsze 'm ie j­

sce w ich 'liczbie zajęła 
autochtónka Kopczyk, 
która wykonuje 359. pro 
cent normy.

NOWA WIĘŹ 
PRZYJAŹNI 

28 maja odbędzie się 
uroczyste otwarcie od­
budowanego mostu ko­
lejowego długości 127 
metrów przez rzekę 
Odrę na linii Wodzi­
sław — Bohumin.

Przed kilku dniami 
firma Gościcki i  Mro­
czek z Warszawy, pro­
wadząca odbudowę* oo- 
stu, zakończyła wszyst­
kie prace i most prze­
kazała do użytku.

Zawieszenie bre
przesunięte o 48 god;

NOWY JORK (PAP.). — li 
Bezpieczeństwa postanowiła prze 
żyć do godz. 16 we środę ostatek 
termin ogłoszenia rozejmu w P  
stynie.

Na posiedzeniu odczytano depęs. 
rządów Libanu, Syrii ,1; Iraku żąda 
jące przesunięcia ostatecznego : ter* 
min u, pónieważ wezwanie Rady Bez­
pieczeństwa., dotarło dp stolic, tych 
krajów, już po upływie wyznaczone 
go pierwotnie terminu. ;

Żądanie państw arabskich co 
orzesunięcią. terminu . - zaw; 
broni, zostało poparte przez " 
brytyjskiego Cadogana.

W- Jerozolimie trwają 
ki. Artyleria arabska c 
bezustannie starą dzelnicę Jexu ,

Po raz pierwszy od początki 
łań. wojennych samoloty eg 
zjawiły się nad Jaffą, zajętą ; 
wicie przez wojska żydowskie, 
tek silnej obrony przeciwlotnii, 
samoloty musiały zawrócić w kieł 
ku północnym nie zrzucając bor 
zrzuciły one swe ładunki w okoli- 
Tel - Avivu, powodując kilka of'< 
w ludziach.

B e s t ia ls k ie  m orderstw '.
pod Przasn.jjs/em

PRZASNYSZ (PAP.). — We ’ 
Sinogłowa Wielka, pow. Przasn 
dnia 19 b.m. zostali bestialsko 
mordowani w  czasie podróży sf 
bowej sekretarz Komitetu Gmin 
PPR ob. Jerzy Woźniak oraz 
kant zarządu gminnego Si 
Szirtc. .
. 24-Ictni Jerzy Woźniak, 

went wojewódzkiej sokoły 
nej PPR — był aktywnym 
kiem ZWM. 19-Ietni Sta 
Szulc do żadnej organizacji ni 
leżał.

Bandyci zrabowali swym oi 
większą ilość pieniędzy.

Pościg za zbrodniarzami v? »
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„ D r o g a  do  n ie b a  -  
ś t i i i t ą  O jc z y ź n ie

papież Pius X II  w  swoim liście dc 
mieckich biskupów poruszył mię- 

mymi sprawę przyszłości Nie-

■sewniając „katolików wschod- 
niemieckich" o szczególnej swe 

— .ympatii, papież pociesza ic i 
słowami ś,Y. Piotra: „Złóżcie na N ie­
go wszystkie swoje troski, poniewa: 
On ujmie się za wami".

Niedwuznacznie papież Pius XI] 
wypowiada się za powrotem Niem­
ców na ziemie polskie. Każe im ufać 

Jftr oczekiwać. Przytacza nawet go­
spodarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenału antypolskiej i  proniemiec­
kiej propagandy Bluma — Bcvina i 

i Marshalla.
Przecieramy oczy ze zdziwienia, 

Przecież dla Polaków zapowiedzi te 
oznaczają nowy germański najazd. 
Ola nas i dla całej słowiańszczyz* 

'  ny, a w  konsekwencji dla całej Eu­
ropy, oznaczają nowy najazd ludo­
bójców ziejących żądzą odwetu, o- 
znaczają pogrzebanie nadziei ludz­
kości na pokój.

^  ikiej to chwili zabrali glos bi- 
i nie znaleźli w  swoich pol- 
i katolickich sumieniach ar- 

i nakazów, aby choć 
;/o wypowiedzieć w  obronie 
ins twa i  naszego narodu, 
lie naszych praw do ziem 
Jh, naszych praw do bez- 

fa i niepodległości, a na- 
jt  do istnienia. A  przecież 
te prawa byłyby zachwia- 

fala germańska jeszcze 
'a się przez Odrę i Nysę. 
niemieccy umieli nakłonić 
i czynnego wystąpienia na 
tylko pomocy materialnej 

-.ńa rMiCmieć, ale i  na rzecz niemiec 
kiego rewizjonizmu, wymierzonego 
przeciwko Polsce, przeciwko całej 
Slowiańszczyźnie, przeciwko pokojo­
wi świata.

Jakże inne stanowisko wobec 
spraw swojego narodu i swojego 
jtatłjjjia. z a i a l — =---=KopaiT

- liście papieskim nie ma ubole- 
•‘ ia nad moralnym upadkiem nie­

mieckiego narodu. Nie ma wezwania 
do pokuty i zadośćuczynienia. Jest 
natomiast wezwanie do zgody, do 

, wzmożonych wysiłków i nietracenia 
nadziei na przyszłość.

W. liście polskich biskupów o tych 
sprawach mowy nie ma.

Ą, Chleb powszedni, o którego do­
statek walczy heroicznie polski chłop 
i polski robotnik, potraktowany 
jest jako symbol światopoglądu, z 
którym episkopat chce walczyć.

Czyżby w  Polsce, dźwigającej się 
z wojennych ruin, wszyscy już mie­
li Chleba pod dostatkiem?

Czyż „walka o warunki bytu" i 
„rekordową wydajność pracy" mogą 
być siawianc w  jednym rzędzie ze 
umniejszać wysiłki w  tej dziedzinie? 
wiśeią".

Przecież sprawa nakarmienia i 
dziania i zapewnienia dachu 

ówą milionów ludzi, wśród., 
'ek tysięcy sierot i kalęlc, 

jest sprawą ratowania bytu narodu. 
Jest wreszcie sprawą chrześcijań­
skiego obowiązku. Jakże więc można 
umniejszać wysiłki w tej dziedzinie?

W liście episkopatu nie tylko nie 
ma ani jednego słowa obrony na­
szych praw, ale nie ma nawet wyra­
zu: Polska.

Wspominają biskupi, że dzieje na 
sze ukształtowali mężowie o świato­
poglądzie chrześcijańskim. Istotnie 
■v.ir!o tradycje te przypomnieć. War 
to przypomnieć już nie tylko dlate­
go, aby wiedziano, kto założył b i­
skupstwa We Wrocławiu, w  Koło­
brzegu, w Kwidzyniu i w Kamieniu. 
Właśnie w  tym samym Wrocławiu, 
idzie papież'Pius X I I  chciał widzieć 
tylko „wspaniałą dumę wschodnio- 
niemieckich katolików".

Warto przypomnieć te tradycje 
również i dlatego, aby wiedziano 
iak daleko odbiega list episkopatu 

ć?j,nowiska znakomitego przędsta 
■'toa chrześcijańskiego światopo- 

ątilY, a zarazem jednego z najwy- 
Itniejszych pisarzy i patriotów, 
ttóry napisał przed wiekami:

„A  jeśli komu droga otwarta do 
hieba, to tym, co służą Ojczyźnie".
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Londyńska konferencja sześciu
Londyn, w  maju.

P IERWSZA wiadomość o 
przebiegu odbywającej się 
w  Londynie owianej ta­

jemnicą konferencji anglo - ame­
rykańsko - francuskiej z udziałem 
przedstawicieli Belgii, Holandii i 
Luksemburga wspraw ie Niemiec, 
dotarła do publiczności londyń­

sk ie j za pośrednictwem wydawa- 
fnego w  Paryżu dziennika amery­
kańskiego.

) Wspomniana konferencja miała, 
jak wiadomo, na celu usankcjono- 

I wanie całkowitej zmiany -polityki 
I państw zachodnich z W. Brytanią 
1 Francją na czele wobec Niemiec, 
czego w  sposób jak się wydaje 

[bardzo'stanowczy, domaga się 
Waszyngton. Chodzi tum. in. o tak 
doniosłe sprawy, jak stworzenie 
trwałego przedziału

MIĘDZY NIEMCAMI 
ZACHODNIMI I  WSCHODNIMI, 
powołanie do życia rządu zachod­
nio - niemieckiego, przywrócenie 
Niemcom zachodnim roli główne­
go ośrodka przemysłowego i go­
spodarczego (oczywiście pod „opie 
ką“ amerykańską) w  Europie 
przynajmniej zachodniej.

Rozmowy na ten temat w  tym 
samym gronie zaczęto, jak pamię­
tamy, prowadzić w  lutym.

Obecnie, sądząc z ostrożnych i 
dyskretnych napomknień prasy, 
odnosi się wrażenie, iż zarówno 
Francja, jak i kraje należące do 
Benelux‘u „zrozumieją" koniecz­
ność nowej polityki niemieckiej 
projektowanej przez Anglosasów, 
którą też już w  najbliższej przy­
szłości będzie można zacząć zupeł­
nie oficjalnie i  otwarcie realizo­
wać.

Powstaje więc teraz, zagadnie­
nie podpisania w  Brukseli ukła­
du tyczącego tzw. „unii -zachod­
niej" przez W] Brytanię, Francję 
i  trzy k ra je . grupy Benelux‘u. 
Układ ten niewątpliwie szeregiem 
swych klauzul zmusza czterech 
sygnatariuszy „kontynentalnych" 
do poważniejszego niż poprzednio 
lićzeńia^ięjZLPOgliłdama;>>rytyjski-

mi w  ich całej polityce zagranicz­
nej.

Nie mniejsze na pewno ma zna­
czenie podpisanie w  Waszyngtonie 
ustawy

O „POMOCY 
MARŚHALLOWSKIEJ".

Ponieważ o warunkach, na ja- 
kiah poszczególne kraje' będą tę 
„pomoc" otrzymywać, powiedzia- 

| no tylko parę ogólników, a o szcze 
golach będzie doraźnie w każdym 
wypadku decydować „administra­
tor" Hoffman —  przeto .przeciw­
stawianie się politycznym koncep­
cjom amerykańskim może w  każ­
dej chwili kosztować kraje korzy­
stające z tej pomocy zupełnie kon­
kretne dolary;

Do posunięć propagandowych 
należy również oświadczenie pręż. 
Trumanarw którym zapowiedział 
on, że amerykańskie wojska oku­
pacyjne ' pozostaną w  Niemczech 
„aż dr izaśu, gdy pokój w  Euro­

pie będzie zapewniony". Wpraw­
dzie obietnica ta nie została spre­
cyzowana w  sposób specjalnie jas­
ny i przejrzysty, ale powinna zda­
niem Amerykanów uspokoić tych 
wszystkich, przynajmniej na za­
chodzie Europy, którzy obawiają 
się odżycia agresji niemieckiej.

Jak więc 'widać, sześć tygodni 
przedzielających konferencje lon­
dyńskie obradujące nad losami 
Niemiec, zostały w  swoisty spo­
sób wykorzystane. Powstały w  
tym czasie nowe sposoby argu­
mentowania w  rozmowach z przed 
stawicielami państw sąsiadują­
cych bezpośrednio z Niemcami, 
zaś społeczeństwom na zachodzie 
Europy wykazano, że nowa 
polityka amerykańska, tak wiel­
ce różniąca się <ed tej, która była 
przewidywana za życia prez. 
Roosevelta, jest . „konieczna*1 i 
„bezpieczna".

Wallace potępia politykę
%$<eg3ssg“śegfm&z2ś§£ Sitsirau

NOW Y JORK (PAP.). —  Przema- 
wiając w  Spokanc (stan Waszyng­
ton) yĄ- Waliace ponownie poruszył 
sprawę odpowiedzi Generalissimusa 
Stalina na jego list otwarty. Mówca 
stwierdził, żę argumenty, wysuwane 
przez rząd amerykański dla uspra­
wiedliwienia odmowy podjęcia roz-

W. IfoSasi*
i  z d a lek a

DAR POLONII AMERYKAŃSKIEJ 

Polania ze stanu Maryland oKaro- 
w=a!a -dla Polski dwa ambulanse mar­
ki „Cadillac**, warto-ścd 10.000 dola­
rów. Dar odpłynął do nâ  okrę­
cie „Batory**.

TERROR W GRECJI TRWA 

W RumeUi faszyści rozstrzelali' 12 
niewinnych obywateli. W Laminie a- 
resztowano 210 osób, w Ałeksandropo 
lisie wtrącono do więzienia ponad 
-00 obywateli, 63 mieszkańców Kar- 
łpeinósu zesłano na wyspy.

REKORD SZYBKOŚCI 
NA SAMOLOCIE

, Pewna Amerykanka pobiła rzekomo < 
światowy rekord szybkości na samo-J 
locie. Osiągnęła ona na samolocie t y ' 
pu Mustang 72q klm/godz. na dy- I 
stansie 2.000 km.

fii%] &s?pii$a flizie
monarchią?

NOW Y JORK (PAP.). —  „New 
York Herald Tribune" donosi, że po- 
między przedstawicielami Watyka­
nu. a dyplomatami angielskimi i a- 
msryjęańskimi, toczą się narady w 
sprawie przywrócenia monarchii w 
Hiszpanii.

Wysłannik Trumana w  Watykanie 
Taylor, przeprowadził w  czasie 
swego pobytu w Madryęie konferen­
cję z genv Franco w  sprawie osa? 
^z«?nia Don, Juąńa na tronie"łiiszpań' 
skim. Przywróceni^m onarchii w 
Hiszpanii ma być połączone z rekon 
strukćją rządu. Ten nowy rząd ma 
się składać z generałów i zwolenni­
ków ustroju monarchistycznego, któ 
rzy współpracują obecnie z. reżimem 
frankistowskim.

In cyd en t
u; czasie ciągnienia lot*

WARSZAW A (FAP.). W dniu 
24 'om, miało sic odbyć losowanie 
P  mstwowej Loterii w  lokalu przy, 
ul zAilińśkicgo 70.

N i  kilka minut przed ciągnieniem 
loterii, które odbywa się publicznie, 
zerwał się nagie z krzesła przebywa 
jąćy na sali Mieczysław Stefan Le- 
narezyk, który w  szale rozpoczął de­
molować lokal oraz stłukł szklane 
bębny, służące do ciągnienia losów.

Wskutek tego zajścia losowanie 
zostało odroczone.

Sprawca przy badaniu okazał się 
psychicznie chory

mów z rządem radzieckim są godne 
najwyższego potępienia.

Waliace ponowił krytykę polity­
ków amerykańskich, którzy zniwe­
czyli nadzieje narodu na zakończenie 
„zimnej wojny". Wezwał on Van- 
denberga, Marshalla lub senatora 
Connelły do wzięcia udziału w  pu­
blicznej dyskusji nad polityką za~ 
graniczną U.S.A.

Głównymi tematami tej dyskusji 
byłyby: sprawa osiągnięcia porozu­
mienia ze Związkiem Radzieckim, 
rozbrojenie i bezpieczeństwo pow­
szechne, polityka USA w  Niemczech 
i Japonii.

N o w a  p r o w o k a c j a
BERLIN (PAP.). — Z okazji uro­

czystości we Frankfurcie n.M., po­
święconych stuleciu zwołania parla­
mentu Rzeszy, socjal -  demokrata 

Paul Loebe oświadczył pti 
blicznie£ że „naród niemiecki nie 
zrezygnuje nigdy z ąlem za Odrą i 
Nysą".-'

Zachodnie władze okupacyjne — 
jak zwykle —  przyjęły z pobłaża­
niem tę nową manifestację rewizjo­
nizmu niemieckiego.

Ofensywa pokoju
„GLOS LUDU*'* omawia komunikat 

TASS*a w sprawie słynnych już 11 
punktów, ogłoszonych przez— amery­
kański Depar-tamen* Stanu i konklu­
duje;

Komunikat radziecki stanowi dalszy 
krok w  dziele budowy pokoju; przy- 
gwaśdża on bowiem wykrętne tłuma­
czenia Departamentu Stanu i przed 
opinią światową wskazuje na odpo­
wiedzialnych za obecny stan rzeczy. 
Jaki wpływ ofensywa pokoju ma na 
opinię światową — o tym świadczy 
list Pierrę Cota do Wallace‘a, podno 
szący ważność oświadczenia kandyda 
ta Trzeciej Partii. Wybitny polityk 
francuski, były minister z ramienia 
radykałów, jeden ze współtwórców 
frontu Ludowego we Francji, Pierre 
Cot jest 'niewątpliwie wyrazicielem 
szerokich warstw społeczeństwa fra® 
cuskiego, które bez różnicy poglądów 
pragną pokoju.

Przemysł prywatny 
dobrze się rozwija ^

„RZECZPOSPOLITA** poświęca ar­
tykuł spraw-om przemysłu prywatne­
go w  Polsce powojennej; przytacza­
jąc szereg liczb etatystycznych, pi­
smo stwierdza.

Przemysł prywatny cechuje znaczną 
dynamika rozwojowa, na co wskazu­
je m. in. fakt, że na koniec IMS r. 
liczba zarejestrowanych przedsię­
biorstw wynosiła ok. 14 tys., podczas 
kiedy według danych zc stycznia br, 
ilość ich przekroczyła 19 tys. Przyj­
mując, że duży procent z tej różnicy 
przypada na zakłady ówczesne już 
czynne, a tylko nic zarejestrowane, to 
i tak wzrost ilości prywatnych zakla- 
ków przemysłowych należy uznać za 
bardzo duży.

Skułki obszarniczej 
gospodarki w Niemczech 

Zachodnich
„DZIENNIK LUDOWY", omawia- 

jąc gospodarkę . rolną w Niemczech, 
przeciwstawia zdemokratyzowanej ‘ wat 
w strefie radzieckiej — wieś w stre­
fach zachodnich i pisze:

Ostry deficyt artykułów rolnych w 
Niemczech Zachodnich jest bezpośred 
nim skutkiem sabotowania reformy 
rolnej i zachowania wielkiej własno­
ści ziemskiej.

Wbrew decyzjom poczdamskim wla- „ 
dze okupacyjne w strefach zachod­
nich za okres trzyletni nie przyczy­
niły się bynajmniej do demokraiyza 
cji wsi niemieckiej, a przeciwnie 
zrobiły wszystko, aby ocalić obszar- 
niczo - junkierski stan posiadania. 
Poza tym w majątkach obszarników 
ukrywa się wielu hitlerowców.

czfoHifefcfem pracą  
T e g o ro c zn a  ake fa  w cza sów

Tegoroczne wczasy pracownicze 
stanowią jedno z najpoważniej­
szych osiągnięć klasy robotniczej 
Polski Ludowej: Najpiękniejsze miej 
scowości • klimatyczne i uzdro­
wiskowe zostały, oddane do dyspo­
zycji spracowanym górnikom, ko­
lejarzom, urzędnikom lip.

Koszt pobytu jedhego pracowni­
ka ustalony został na sumę 350 zł 
za dobę. Z tej sumy 100 zł wpłaca 
pracodawca, 54 — 100 zł (w zależ­
ności od uposażenia) pracownik, 
resztę Fundusz Wczasów. Cala su­
ma 350 z! przeznaczona jest tylko

ŚŁ ś e a s y a t& g  s f r a t m  e b e l sm a

Hitlerowcy w  loskeictt
Już kilkakrotnie pojawiały się na 

łamach naszej prasy rewelacyjne 
wiadomości o istnieniu w  sercu Nie 
mieć, w  Berlinie, oddziałów t. zw. 
„Czarnej Gwardii**. Ostatnio dzien- 

„Berliner Zeitung** przyniósł 
garść szczegółów, dotyczących żarów 
no działalności, jak też metod rekru 
tacji do tych oddziałów, będących 
zalążkiem- regularnej armii niemiec 
,kiej.

„Czarna Gwardia** powstała z ini­
cjatywy i pod opieką Amerykanów. 
Żołnierze „Czarnej. Gwardii** rekru­
tują się z b. oficerów zawodowych 
„Wehrmachtu**, członków SS, SD, 
ęraz Hitler - Jugend. Jak pisze dzień 
nik, w  szeregach gwardir**5 znalazło 
przytułek także wielu zbrodniarzy 
wojennych. Natomiast b. więźniowie 
polityczni ani ochotnicy nie są przyj 
mowani.
- „Czarna Gwardia** stacjonowana 
jest w  Berlinie i liczy 3 kompanie 
o łącznej liczbie .około 2000 osób. 
Czarnogwardziści odbywają ćwicze­
nia bardzo zbliżone do amerykańskie

go przeszkolenia wojskowego.
Najciekawsze jest to, że „Czarną 

Gwardię** utrzymuję się na koszt na 
rodu niemieckiego, nie zaś władz a- 
merykańskich. Jej zadaniem ma być 
tłumienie ewentualnych zamieszek i 
rozruchów.

Oczywiście takie postępowanie 
władz amerykańskich w  stosunku 
do b.^hitlerowców dolewa tylko oli­
wy do ognia.

Hitlerowcy, internowani w  obozie 
w  Richbad koło Bręmy zakończyli 
pęzed kilkoma -dniami rozpoczęty 
strajk głodowy, którego celem było 
wymuszenie lepszych warunków wy 
żywienia oraz większej swobody. W 
osobnym liście, przesłanym do gu­
bernatora strefy amerykańskiej'gen. 
Clay‘a, hitlerowcy zażądali łagodniej 
szego wymiaru w  postępowaniu de- 
nazyfikaćyjnym, domagając się przy 
równania "procedury sądowej w  Bre 
mie do metod Stosowanych powszech 
nie w  strefie amerykańskiej. .

Jest to pierwszy wypadek,^ gdzie 
hitlerowcy, ośmieleni łagodnym po­

stępowaniem, zwrócili się z wyraź­
nym żądaniem do władz okupacyj­
nych. Przed rokiem jeszcze tego ro­
dzaju metody postępowania ze stro 
ny przestępców wojennych były nie 
do pomyślenia.

Czymże jest jednak wypadek śtraj 
ku głodowego hitlerowców wobec 
skandalu, który zdarzył się na uni­
wersytecie w  Erlangen?

Przydzielono tam katedrę jednego 
z działów medycyny próf. Rankelo- 
wi, znaifemu hitlerowcowi, zareje­
strowanemu na liście zbrodniarzy 
wojennych. Próf. Rankel, badając 
działanie niskich temperatur na or­
ganizm ludzki, eksperymentował w  
czasie wojny na więźniach obozów 
koncentracyjnych.

Jak widzimy, \ jego „doświadczę- ; 
nia" i „zdobycze naukowe" doskona 
le przydały się mu w  przyszłej ka­
rierze. Prof, Rankel zyskał pełne 
uznanie w  anglosaskim świecie nau­
kowym

Quo vadiś, Ameryka?

i wyłącznie na wyżywienie prac&w- 
nika. ^Wszystkie inne koszty (wypo­
sażenie remont itp.) pokrywa Fun­
dusz Wczasów.

Przejęcie .^akcji wczasów przez 
Fundusz Wczasów przyniesie pra­
cownikom duże korzyści: poprawę 
wyżywienia, poprawę w  wyposaże­
niu domów wypoczynkowych itp. 
Jedna 'z najważniejszych korzyści 
polega jednak na leczeniu pracow­
ników.

Fundusz Wczasów uzgodnił swo­
ją działalność z ZUS-em. Każdy :ra  
cownik przed wyjazdem na wczasy 
podlega zbadaniu przez lekarza za­
kładowego, lub ubezpieczalnianego. 
W  wypadku stwierdzenia choroby, 
pracownik zostaje odesłany na ko­
misję do Ubezpięczalni i tam otrzy­
muje • skierowanie w zależnośchjgd 
stanu choroby: a) na cztero ty geefnio 
wy pobyt w, sanatorium, lup t w y­
padkach lżejszych schprzeń, b) a 
trzytygodniowe wczasy w  odpowied 
niej miejscowości uzdrowiskowej 
wraz z uprawnieniem do bezpłatne­
go leczenia ambulatoryjnego. Urlop 
pracownika zostaje w  tym wypadku 
automatycznie przedłużony d 4 
tygodni (tydzień czwarty to odpo­
czynek już w  domu), przy czym za 
ostatnie dwa tygodnie pracownik 
otrzymuje zasiłek chorobowy. M.MT.

ś. ^ p .
Szczepan Hieszpór

DZIENNIKARZ 
długoletni współpracownik 

prasy śląskiej, członek Redak­
cji „Dziennika Zachodniego", 
uczestnik powstań śląskich i 

działacz plebiscytowy 
zmarł w  Kłodzku dnia 24 ma­

ja br.



T_ z n n t j e r z c b l e j  o r ? e s z # o i c i

uliura Pomorza Zachodniego
Słowianie tworzyli jq już w epoce brqzowej

W  Muzeum Pomorza Zachodniego znajdują się dokumenty świadczą­
ce o praslowiańskości tych ziem. Wynika z nich, że już w  trze­
cim okrasie ©póki brązowej Słowianie stworzyli na Pomorzu 

Zachodnim podwaliny przyszłej kul bury.

Zgromadzone w  Muzeum Pomorza 
Zachodniego dokumenty z okresu 
prehistorycznego i wczesnosłowiań­
skiego dowodzą niezbicie, że już w  
tych okresach Pomorze Zachodnie • 
było zamieszkane przez ludność sio 
wiańską; Wyroby, narzędzia i naczy 
nia z krzemienia i kamienia posia­
dają te same formy i .zdobienia, któ 
re są spotykane na całym szlaku 
słowiańskim z okresu wędrówki lu­
dów.

Eksponaty z okresu wczesnohisto- 
rycznego i średniowiecznego wyka­
zują również ornamentykę i motywy 
spotykane w całej zachodniej Pol­
sce,

W okresie przedwojennym

Szczecin posiadał zbiory 
publiczne

zgromadzone w dwu muzeach: kr a jo  
wym i miejskim. Skutkiem akcji 
wojennej oba te muzea zostały czę­
ściowo zniszczone, częściowo rozpró 
szone, a znajdujące się w nich przed 
mioty o większej wartości materiał 
nej wywiezione przez Niemców w 
głąb kraju.

Po przybyciu i ustaleniu władz 
polskich w Szczecinie, rozpoczęto 
akcję ratowania i gromadzenia pozo 
stałości mienia muzealnego, Udało 
się uratować i'zabezpieczyć dość po 
kazną ilość cennych zabytków jak: 
łodzie wikingowskie, średniowieczne 
rzeźby kościelne, kamienne rzeźby 
bożków słowiańskich z około X  wie­
ku, łodzie słowiańskie i pgromną 
itóść przedmiotów z okresu prehisto 
rycznego i następującego po nim o- 

ckresu słowiańskiego.
Po przybyciu do Szczecina władz 

wojewódzkich rozpoczęto sprowadza 
nie zabytków wywiezionych* w cza­
sie wojny iub* znajdujących się na 
prowincji. Na terenie okręgu szcze­
cińskiego znajdowały się

24 muzea i bogate 
zbiory prywatne.

i Akcja ta prowadzona przez Woj. 
; .Wydz. Kultury i Sztuki przyniosła 
w  wyniku około 15.900 pozycji mu- 

! zealnych, w  tej liczbie szereg uni- 
i katów jak np. rzeźbiony w drzewie 
ołtarz katedry w  Kamieniu, piękna 

I kołatka z kościoła w  Kołobrzegu po 
chodząca z X III-go  wieku, kołatka 
z kościoła Panny Marii w Szczeci­
nie też z X III-go  wieku, średnio­
wieczny posąg św. Ottona z Bara- 
bergu Apostoła Pomorza.

Jednocześnie przy robotach rozpo 
czętych przy konserwacji zamku w 
Szczecinie dokonano odkrycia i wy­
dobycia 18 grobów książęcych zamu 
Towanych w  krypcie kaplicy. Znale­
ziono w  jednym z grobów

Insygnia ksigżęce
piękną XVI-to wieczną biżuterię. 

Przypadły one w  udziale Muzeum 
Pomorza Zachodniego w Szczecinie, 
gdzie będą wystawione po zakończę

niu konserwacji dokonywanej obec­
nie w Muzeum Narodowym w War 
szawie.

Zebrane przedmioty apuEeahie zo­
stały zgromadzone w dawnym gma 
chu (pocz. X V II w.) muzeum krajo­
wego w Szczecinie i po większej czę 
ści są już sklasyfikowane i roznfie 
szczone w 6-ciu salach. "Trzy sale

reprezentują dział prehistoryczny, 
epokę kamienną, brązową i żelazną. 
Dalsze trzy sale reprezentują dział 
sztuki: malarstwo X IX  i X X  w~, szitu 
kę kościelną i rzeźbę średniowiecz­
ną. Reszta zbiorów będzie rozmiesz­
czona w miarę klasyfikacji i konser 
wacji, której szczególnie wymagają 
zbiory zbroi. Mos

Triumf Wrocławia w konkursie
amolorskich zespołów świetlicowych

We Wrocławiu, w Teatrze Popu­
larnym odbywał się konkurs teatral 
nych zespołów świetlicowych z całe­
go tc j enu Dolnego Śląska.

Po zakończeniu nnnisów konkurso­
wych, zebrało się wczoraj o godz. 
14 w siedzibie OKZZ jury, aby u- 
stalie wynik konkursu. W skład ko­
misji sędziowskiej weszli: naczelnik 
wydziału kultury Urzędu Wojewódz­
kiego Por ej ko, Irena Solska i inni.

W głosowaniu jednomyślnie przy­
znano 1-sze miejsce zespołowi pra­
cowników konfekcji z Wrocławia za 
widowisko „Historia i magnolie** 
pióra i reżyserii Fogla, artysty Pań 
Stwewego Teatru Dolnośląskiego.

Drogie miejsce w  konkursie otrzy 
mai Zw. Zaw. Włókniarzy z Biela­
wy za „Marsz 1-go Korpusu**.

Trzecie miejsce otrzymał zespół 
beg j  samego Związku Włókniarzy z

Dokąd należy wyjechać na urlop? 
Rady lekarza. „Moda i Życie Prak­
tyczne" Nr 15. K  2849

Bielawy ża sztukę „Pan inspektor 
przyszedł1

Czwarte miejsce przyznano zespo­
łowi teatralnemu Pafawągu za w ido 
wisko „Zwarte dłonie**.

Piąte miejsce przypadło wrocław­
skiemu zespołowi konfekcyjnemu za 
widowisko „Legenda Bałtyku".

Szóste miejsce zajął zespół Związ­
ku Zawodowego-Pracowników Bu­
dowlanych z Wałbrzycha,

7 miejsce otrzymał oddział „Spo-; 
łem" z Wrocławia, za „Most*4 Sza­
niawskiego,

7 miejsce (równorzędne) otrzy­
mał równic' zespół konfekcji z 
Wrocławia za widowisko „Wisła** 
pióra i reżyserii Fogla,

8 miejsce przypadło Zw. Zawo­
dowemu Kolejarzy z Kłodzka (wido­
wisko „Swaty**),

8 miejsce (równorzędne) przypad­
ło wrocławskim pocztowcom za ode­
granie 3-go aktu „Zemsty** Fredry.

Zwraca uwagę fakt, że fachowa 
reżyseria artysty dramatycznego 
Fogla przyczyniła się do wielkiego

sukcesu amatorów scenicznych z 
fabryk konfekcyjnych Wrocławia, 
którzy obok włókniarzy z Bielawy 
są triumfatorami konkursu.

Eliminacyjny konkurs we Wrocła­
wiu otworzył wyróżnionym zespołom 
dolnośląskim drogę na ogólnopolski 
konkurs świetlicowych teatrów arna 
torskiich, który odbędzie się w War­
szawie.

Nouia placóu ka kultury 
Śląska

Instytut Śląski uruchomi! ' w Ciepli 
caoh - Zdroju trzecią po Katowicach 
1 Wrocławiu placówkę naukową. Jest 
nią biblioteka im. J. S. Ban-dtkiego, 
w której zgromadzone są lic zn i i czę 
sto bezcenne dzielą świadczące o pol­
skości ziemi śląskiej.

L e w  b r y t y j s k i
m  s e t a c a e  t o o r w s n h a

K ŁÓCENIE Żydów z Arabami w 
polityce brytyjskiej , posiada 
dawną tradycję. W roku 1915 

brytyjski Wysoki Komisarz w  Egip 
cie, Mac Mahoń oznajmił Husseinie 
mu, że rząd. brytyjski zamierza u- 
tworzyć „Federację Arabską**, w 
skład której wejdzie również Pale­
styna. W dwa,lata później rząd bry 
tyjski wydał „Deklarację Balfoura**, 
obiecującą Żydom utworzenie w Pa 
lestynie „Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej". Od tego czasu ^ząd bry tyj 
ski systematycznie czynił Sprzeczne 
obietnice na przemian to jednej to 
drugiej stronie, aż do czasu, gdy 
przy pomocy stworzonej przez sie­
bie „L ig i Arabskiej", zdołał dopro­
wadzić stosunki między Żydami i 
Arabami do stanu wrzenia. Z tą 
chwilą rząd brytyjski „złożył" man­
dat palestyński w  ręce Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, oświadcza­
jąc, że „nieodwołalnie" wycofuje się 
z Palestyny, a w chwili gdy Ogólne 
Zgromadzenie ONZ uchwaliło po­
dział Palestyny i utworzenie w  tym 
kraju dwóch niepodległych państw

— arabskiego i żydowskiego, na Pa­
lestynę ruszyły czołgi angielskie pro 
wadzonę'.przez Arabów i  .dowodzone 
przez brytyjskich oficerów.

Tak przedstawiają się „zasługi" 
rządu brytyjskiego dla podniesienia 
politycznego, kulturalnego i gospo­
darczego kraju, w  którym W. Bry­
tania rządziła niepodzielnie przez 
prawie lat 80. Tak przedstawia się 
„lojalność" rządu brytyjskiego wo­
bec Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych. Tak przedstawia się „umiłowa 
nie" pokoju przez rząd brytyjski, 
którego przedstawiciele ośmielają 
się oskarżać narody naprawdę miłu­
jące wolność i pokój o... zamiary 
agresywne.

Zbrodnicza polityka imperializmu 
brytyjskiego tak jaskrawo uwidocz­
niona na przykładzie Palestyny, mo 
że być przewyższona tylko przez jed 
no: przez obłudę z jaką drapieżny 
Lew brytyjski usiłuje stanąć przed 
światem w śnieżno-białej skórze ba 
ranka.

Jerzy Winnicki

deiikofne 
zapachy 

bzu i jaśminu

Czarny handel
Setki młodych, silnych ludzi przo 

Chadzają się codziennie w serca 
ruin, w najbardziej zniszczonym 
punkcie miasta, zachwalając półgło­
sem swój towar. Setki młodych, zdro 
wych ludzi z przewieszonymi prze* 
ramię materiałami włókienniczymi, 
z czeskim obuwiem w ręce, wysta- . 
wają godzinami, czekając na korzyst 
ne transakcje handlowe.

Czarny handel nie zestal jeszcz* 
całkowicie wykorzeniony z miast 
Nadodrza. Jak groźna plaga, jak rak* 
wprowadza on ferment w żywe han 
dlowe miast, działa demoralizująco 
na tysiące mieszkańców Wrocławia, 
Szczecina, Gorzowa, ciągnących co- 
dzień do pracy.

Powiedzieć może ktoś: to nałóg
wojenny, to ostatnie jćj ślady. Tym  
ostrzej, tym konsekwentniej trzeba 
te ślady zacierać, ten nałóg wyko­
rzeniać.

Walka z czarnym rynkiem, przy­
najmniej na odcinku wrocławskim, 
nie została jeszcze przeprowadzona * 
całą bezwzględnością. Nie zlikwidu­
ją czarnego rynku dorywcze, spora­
dyczne obławy. Czarny rynek icsł 
zorganizowany. Czarny rynek* — to 
gniazdo spekulacji, to siedlisko nie­
róbstwa, to nielegalny, złośliwy dyk 
tator cen. Walka z czarnym rynkiem 
jest obowiązkiem całego społeczeń­
stwa.

Nie ma tak ostrych słów, tak beZ- 
i względnych środków walki, których 
by nie można było użyć i zastoso- 

I wać przeciwko czarnemu rynkowi. 
Jeżeli w niezniszczonych miastach 
Polski Centralnej czarni rynek jest 
zjawiskiem aspołecznym i zwolna 
zamierającym, lub nawet, n. p. na 
terenie Wielkopolski i Pomorza nie 
mai całkowicie zamarłym — to tym 
bardziej raz»*on w zniszczonym Wro 
cławiu. Czyż nie można tych setek 
młodych rąk użyć —  nawet w  try­
bie przymusowym — chociaż przez 
kilka godzin dziennie do odgrezowa 
nia tych właśnie ulic, na których 
się on najbardziej korzeni?^ .
I- "Walka z- czarnym handlem leży 
w interesie mas pracujących. Likwi­
dacja czarnego rynku —  to ostatec* 
na stabilizacja cen, to upormowanio 
Żytna handlowego, to usunięcie nie­
zdrowej konkurencji — to wreszcie 
walka z paserstwem i przestępczo- 
1 śdą.

C ie c ia

„O c zy s z c z ó m  "  za  2 tys. m a rek
Jeden z nadreńskich sądów dena- 

zyfifeacyjnych w Nadrenii, po szcze­
gółowej rozprawie, zasądził znane­
go konstruktora bojowych samolo­
tów niemieckich „messersefamidtów" 
inż. Messerschmidta na 2 tys. marek 
grzywny, za „sympatyzowanie z ru 
ehem hitlerowskim".

Mieliśmy już czas przyzwyczaić 
się do rozmaitych wyroków sądów 
denazyfikacyjnyeh i wiemy, że nie 
są one zbyt surowe wobec zbrod-

we W rocław iu

Filharmonia Wrocławska
i Zofia Łosakiewicz

przed mikrofonem

N areszcie Filharmonia Wroc­
ławska nawiązała s*ały kontakt 

z  Polskim Radiem. Po doświadcze­
niach z ubiegłego sezonu, kiedy na­
sza orkiestra symfoniczna ani rusz 
nie mogła się „dopchać" do mikro­
fonu, pierwsze koncerty radiowe 
Filharmonii Wrocławskiej w bieżą­
cym sezonie przyjmowaliśmy jako 
próby, (które u.b. r. wypadły bardzo 
zadowalająco). Obecnie wobec co 
raz częstszych występów Filharmo­
nii przed mikrofonem i „awizowa­
nych** dalszych terminów. —  mamy 
prawo spodziewać się, że Filharmo­
nia Wrocławska zyskała już w  Pol­
skim Radio „prawo obywatelstwa**.

Stało się to dzięki znacznemu pod 
niesieniu się poziomu orkiestry sym 
fonicznej, której wykonania mogły 
zdobyć zaufanie kierownictwa Po l­
skiego Radia,

Niedzielny „Nadzwyczajny Xon- 
cert Filharmonii Wrocławskiej", na 
dawany z dużego studia na Krzy­
kach, dowiódł, że Filharmonia nie 
zawiodła tego zaufania: Giekawy i 
urozmaicony program i wykonanie 
mogły zadowolić tak melomanów, 
jak i przeciętnego słuchacza radio­
wego.

Usłyszeliśmy w  wykonaniu or­
kiestry pod dyrekcją Kazimierza 
Wiłkomirskiego: Coręllego — „Kon- 
certo grosso", Granadosa 3 tańce 
hiszpańskie, Griega „Taniec Norwe 
ski" i Enesco „Rapsodię rumuńską**. 
Artystka Opery Dolnośląskiej Zofia 
Łosakiewicz wykonała z towarzysze 
niem orkiestry: „Wariacje na tema­
ty Mozarta** Adama, arię Rozyny z 
^Cyrulika Sewilskiego**, arię z 
dzwonkami z opery „Łaknie** Deli- 
bes*a i  jako naddatek pieśń Rim-

skij - Korsakowa „Słowik i Róża" 
przy akompaniamencie prof. P. Ło- 
boza.

O walorach dyrygenckich dyr. 
K. Wiłkomirskiego pisałem już nie­
jednokrotnie, c’; miałbym jednak je­
szcze zwrócić uwagę na wydobycie 
baęwy orkiestry, która do niedawna 
jeszcze surowa i zaledwie zaryso­
wana z grubsza, teraz dzięki wytraw 
nej pracy tego dyrygenta - pedagoga 
nie tylko nabrała soczystości, ale 
wykazuje już finezję dotychczas nie­
osiągalną przez naszą orkiestrę sym­
foniczną. Szczególnie z  efektownej, 
urozmaiconej „Rapsodii Rumuń­
skiej" i z „Tańca norweskiego" 
wydobyto całe bogactwo kolorystycz 
ne stylizowanego folkloru.

Niestety, brak klawicembalo od­
bił się na dźwięku „Koncerto gros- 
so" Corellego —  nawet najdelikat­
niej traktowany fortepian (bardzo 
stylowo odegrana przez Zofię Laza- 
rewicz partia kląwicembalowa) —  
będzie zawsze w  utworach starych 
mistrzów brzmieć anachronistycznie. 
Wykonaniu pierwszego „tańca hisz­
pańskiego** brakło nieco nerwu. Po­
wracający, pełen temperamentu 
rytm, przeplatany smętnym moty-

wem melodycznym, dobrze uwypu­
klił się dopiero w trzecim tańcu 
hiszpańskim.

Solowe partie w  orkiestrze wyko­
nali* b. dobrze koncertmistrz Alicja 
Hakowska i flecista Biegała. Miłą 
niespodziankę sprawiła nam Zofia 
Łosakiewicz, któ*—- zawsze dotych­
czas mieliśmy za złe zbytnią „grosz­
kową** wibrację głosu. — Na nie­
dzielnym koncercie sympatyczna 
śpiewaczka zademonstrowała pięknie 
wyrównaną średnicę, co niewątpli­
wie jest wynikiem dużej pracy nad 
głosem.

Finezyjne crescenda i decresoen- 
da, lekkie piana, śmiałe staccata 
przypominały najlepsze włoskie wzo 
ry koloratury. Radziłbym tylko o- 
strożniej atakować najwyższe tony, 
gdyż śpiewane „na siłę** tracą bar­
wę i  troszeczkę detonują.

Piękną frazę i dużo wewnętrznego 
ciepła dała p. Łosakiewicz w  „Słowi 
ku i Róży" Rimskij - Kor sak owa, 
do której to pieśni towarzyszył na 
fortepianie jak zwykle niezrównany 
Piotr Łoboz.

Wojciech Dziediiszyctd

niarzy hitlerowskich. Jednak ten o* 
statni wyrok musi w  każdym ucz­
ciwym człowieku wzbudzić pewno 
głębsze refleksje.

Zdaje się, że nie tylko każdy Po­
lak, ale każdy mieszkaniec tych kra 
jów, które walcząc z  Niemcami, wio 
co to były „messehschmidty", mniej 
może jest ludzi, znających bliżej 
twórcę tych bojowych niemieckich 
samolotów, które znęcały się nad 
Warszawą i wieloma miastami euro­
pejskimi. Inż. Messerpchmidt, kon­
struktor samolotów, już od 1928 ro­
ku pracował niezmordowanie nad 
udoskonaleniem lotnictwa niemiec­
kiego. Jemu Hitler udzielił pełnych 
pełnomocnictw na budowę modeli 
bojowych, z których wyłoniły się 
późniejsze „stukasy" i „messer- 
schmidty".

Dziś Messerschmidt, —  prawa rę­
ka Hitlera, zaszczycony najwyższy­
mi odznaczeniami hitlerowskimi, 
przyjaciel osobisty Goeringa t— po 
zapłaceniu 2 tysięcy marek oczysz­
czony zostanie ze wszystkich zarzu­
tów i win. Jako „prawy Niemiec" 
będzie brał udział w „odbudowie 
Europy", pod przychylnym okiem je 
go anglosaskich przyjaciół. (—)

O F IA R Y
Wzruszony losem beznogiego in wali 

dy E. Baranowskiego, Samorząd Szkol 
njr Średniej Szkoły Rzemiosł Budo­
wlanych dla Dorosłych w Świdnicy 
przekazał zebrane drogą dobrowol­
nych składek 1.120 zł na kupno wóz­
ka. Jednocześnie naw-ołuje inne szko 
ły do podjęcia u siebie akcji zbiórko­
wej.

Tadeusz Woroszylło ■— 500 zł;
Jan Zawadzki — 1.000 zł.
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Działkowiec mają kłopoty 
Zarząd Miasta też

Okazuje się, że miłość do ziemi 
zakorzeniła się wśród wrocławian 
już dość; silnie. Na ten temat naj­
więcej może chyba powiedzieć To­
warzystwo Ogródków Działkowych 
i Miejska Rada Narodowa. Ta ostat­
nia zasypana jest sprawami sporny­
mi, dotyczącymi ogródków i dzia­
łek. Początkowo mało kto intereso­
wał się ogrodem, a jeżeli — to ra­
czej jakimś intratnym sadem owo­
cowym; dziś już wrocławianie prze­
konali się, że mały ogródek, czy 
działka może być dużą pomocą w 
gospodarstwie domowym.

Nic więc dziwnego, że każdy stara 
się o uzyskanie takiej działki. I  tu 
zaczyna się dopiero dramat. Więk­
szość ogródków czy działek jest już 
przeważnie zajęta i uprawiana. Tym 
Czasem taki chętny przyszły ogrod 
nik pragnąłby, mieć działkę jak naj 
bliżej domu, a w miarę możności na 
wet już uprawioną. Sposób jest dość 
prosty.

Ogląda się ogródki sąsiadów i zgla 
sza u czynników kompetentnych, żc 
posiadają oni za wielbi ogród. Póź­
niej wnosi się wniosek o nadanie i 
sprawa właściwie załatwiona. Jedna 
kowoż dotychczasowy użytkownik z 
reguły sprzeciwia się temu, no i do­
chodzi do rozprawy. Nierzadko stro­
ny działają za pośrednictwem adwo­
katów, a niektóre sprawy musi roz­
strzygać nawet sąd.

Niestety, zagadnienie działek i o- 
" gródków nie zostało należycie jesz­

cze rozstrzygnięte. Przydziały nada­
je wyżej wspomniane Towarzystwo, 
Zarząd Nieruchomości Miejskich, po 
nadto są instytucje, które samowol­
nie zajęły ogrody i działki i na nich 
gospodarują. Wskazane byłoby prze­
prowadzić ogólną weryfikację tych 
nądań i ustalić jedną instytucję, któ 
ra by zajmowała się tymi sprawami.

Pożądane byłoby również ustale­
nie pojęcia . działki i ogródka przy 
domu. Są to dwa różne pojęcia, do­
tychczas często mieszane przez na­
szych wielkomiejskich rolników’.

O takich kłopotach działkowicza, 
jak niszczenie mu działki przez są­
siadów lub ich dzieci, jak wypusz-. 
czanle kóz czy kur do ogródka są­
siada, o złodziejach itp. napiszę już 

^tfyba kiedy tnd£fi&' '
Tu wie*

IMujważnieiszc ttni ut S ł f c o l e

Na egzaminach dojrzałości
z prezydentem miasta Kupczyńskim

„Jaka jest różnica pod względem formalnym między ustawą a de­
kretem?** — „Komu, według Małej Konstytucji przysługuje prawo ini­
cjatywy ustawodawczej?**. —  „Jakie ma uprawnienia Rząd R.P7?**. —
„Jak się dzielą Rady Narodowe?**. — „Co wiemy o związkach za wodo- 
wych?“ oto zaledwie kilka pytań z zakresu zagadnień społecznych, 
na które powinien odpowiedzieć^ kandydat; zdający egzamin dojrza­
łości w Państwowym Liceum Spól dzielczym we Wrocławiu.

Już od 10 maja b.r. rozpoczęły się 
we wrocławskich gimnazjach ogól­
nokształcących ustne egzaminy doj­
rzałości. Dnia 24 bm. rozpoczął się 
taki egzamin w Liceum Spółdziel­
czym Do egfcaminu zakwalifikowa­
no 32 uczniów liceum i 2 eksterni- 
stów. Egzamin, pod przewodnic­
twem wizytatora O.S., trwać będzie 
kilka dni. Pierwszy dzień egzaminu 
miał uroczysty charakter, ponieważ 
wzięli w nim udział jako goście —- 
prezydent miasta B. Kupczyński i 
wiceprzewodniczący M. R. N. Rozr 
górski.

Z dotychczasowego przebiegu e- 
gzaminu należy wnioskować, że ucz 
nio\fce przygotowali się do niego 
starannie.

Na twarzach zdających widać 
pewne zażenowanie i zakłopota­
nie, są przejęci ważnością chwili. 
Niemniej odpowiedzi padają zdecy 
dowane i w  większości trafne.

Pecha ma np. harcerz, który wy^ 
ciągnął-pytanie o . wódkach. Nie pe­
szy się jednak i •' śmiało wyjaśniaj 
co to jest' wódka czysta,- co gatunko 
wa, jaki smak ma rum, a ż czego 
wyrabia się likiery. Inny znów kan 
dydat musi na przedstawionych mu 
skrawkach futer określić rodzaj fut­
ra, podać nazwę i w  dodatku wie 
dzieć, jak ma postępować, kuśnierz 
przy sporządźahiu odzieży.

Egzamin ustny obejmuje poza py 
mniam i z ' zagadnień społecznych i

towaroznawstwa również • pytania z 
zakresu organizacji i techniki han 
dlu spółdzielczego ‘ oraz z języka ob­
cego.

W najbliższych dniach spora garst 
ka fachowców opuszcza gmach szko 
ly by uzupełnić kadry spółdzielcze, 
które tego przy pł 3'w u świeżych sił 
oczekują z niecierpliwością. T.T.

155 Riliontiuii s t ^ i i  !bż na i
Robi się wszystko, aby młodzież nabrała sił do pracy

55 milionów. Celem uzuoełniema 
braków zorganizowane będą zbiór- 
k ; uliczne. Postanowiono też zwró­
cić się do zespołów artysty :znych, 
aby urządzały przedstawienia na 
rzecz akcji.

Akcją wczasów zamierza się objąć 
75.C00 młodzieży okręgu wro<daw- 
skiego. W ramach wczasów ern.cb 
nastąpi wymiana młodzieży z in­
nych okręgów, a w strefie przygra­
nicznej założone zostaną óboży ćze- 
sko-polskie.

Na wczasy do Polski przyjedzie z 
Anglii, Danii, Francji. ś innych, kra­
jów 4000 dzieci polskich.

K O M U N IK A T Y
i PROGRAMY
Teatry

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ' 
— dziś o godz. 10,30 „Harry 

Smith odkrywa Amerykę" — przed- 
stawienie zamknięte dla Zw. Za w. Me 
to łowców.

PAŃSTWOWY TEATR D OL NOS LA 
SKI — JUŻ WKRÓTCE PREMIERA 
w sali Teatru Popularnego, znakomi­
tej komedii Franciszko Zabłockiego 
p.t.: „Fi-rcyk w zalotach" w reżyserii 
M L. Jablonkówny z udziałem: Ha­
liny Dzg eduszy cki ej. Anny Jekowskiej, 
Broniś - Brońskiego, Kazimierze Her 
by, Mariana Nowickiego, J. FMetra- 
szewieża i Jerzego Sobieraja 

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 3 3) 
— we środę, dn. 26 bm. o godz. 10,30 
komedia muzyczna — „Rozkoszna 
dziewczyna".

TEATR LALKI I AKTORA — dziś 
Ó godz. 12,30 „Dwa Michały i świat 
cały" — przedstawienie zamknięte 
dla szkól.

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA1 
KRCHY -  ul Ofiar O św dęeimskich.

Kina
SLĄSK — ul- Świerczewskiego nr 87 J 

— (amer.) ..Guwernantka*ł 
WARSZAWA — ul. Fredry nr. 16 — 

(radg.) ..Czarodziejskie ziarno".

Kino » W A R S Z A W A «
Dziś P R E M I E R A
nowego filmu produkcji radzie­

ckiej p.t.

„CZARODZIEJSKIE
ZIARNO"

Produkcja: Mosfilm 
Eksploatacja: Film Polski 

Początek seansów: 16, 18, 20. 

Dozwolony od lat 8. K  2872

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

...Ktoś obraził ortografię w Parku 
Szczytnickiim, bo umieścił tabliczki z 

trawników". Za­
praszamy na przechadzkę miejski wy 
o&dał łruHury i sztuki... I to przed o- 
twąroiem Wystawy!

...Wycieczki kolejowe po Dolnym 
Śląsku w okresie' 100 Dni Wystawy 
projektuje na szeroką skalę Dyrekcja 
Kolei.
„-...Drugi tor kolejowy na linii Wro­
cław — Wałbrzych — Jelenia Góra 

.układany jest w szybkim tempie i nie 
bawem będzie ukończony. Pozwoli to 
na znaczne zwiększenie ruchu kolejo­
wego na tym szlaku.

...Renciści ZUS zbiorą, się 1 czerw­
ca o godz. 13 w sali OKZZ, aby po­
wołać do życia Związek Rencistów 
ŻUS. Ćelem związku jest obrona praw 

.i interesów renói^tów.
...Ołtarz przy ul. Krakowskiej na 

święto Bożego ♦Ciała urządzą własnymi 
silami. strażacy 2-go Oddziału Miej­
skiej Zawodowej Straży Pożarnej. Sta 
nie on przed gmachem Straży przy 
ulr Krakowskiej Nr. 42/44.

...Należność za kwtery w mieszka­
niach prywatnych płacić będą za kwa 
terowani. Kierować na kwatery bę­
dzie Miejskie Biuro Wystawy. Klien­
ci biur „Orbisu" będą regulować * na­
leżności bonem „Orbisu", który na­
stępnie wykuipi instytucje.
. ...A* 17 mitionów trzeba będzie za­

płacić za domy przy ul. Śniadeckich 
4o i 4'7. Wiadomości o tym przynosi 
Dziennik Wojewódzki, podając spis do 
mów przeznaczonych do sprzedaży 
przy ulicach Szopena, Czackiego, Ko 
dhaho waki ego, Noskowskiego, Karola 
Szymanowskiego, Mon iusaki, Śniadec- 
knch i Karłowicza. Dziennik można 
obejrzeć w Województwie^

...Sąd Pracy z dniem 1 lipca zacz­
nie działalność we Wrocławiu z pra­
wem odbywania sesji wyjazdowych. 
Jak wskazuje praktyka najwięcej spo 
rów wywołuje sprawa godzin nadlicz 
bo wy oh oraz wysokość wynagrodze­
nia za pracę nocną.

...Za poradę lekarską obowiązuje 
honorarium w wysokości 200 — 600 

w dzień i 400 do 750 zł w nocy.. 
Wizyta lekarza w domu płatno jest 
wyżej: 400 do 800 zł w dzień i  800 do
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Konferencja Kół
Polskiego Związku 
b. Więźniów Polit.

Zarząd Okręgu Dolnośląskiego 
Polskiego Związku b. Więźniów Po­
litycznych zwołuje konferencję 
przewodniczących kół i przewodni 
czącyęh komisji weryfikacyjnych na , 
sobotę, dn; 29 b.m.

Konferencja odbędzie • się : we 
Wrocławiu w lokalu O.K Z.Z., ul, 
Mazowiecka 17. Pocz. o godz. 9-ej |

1.600 zł w nocy. Cennik1- przewiduję 
też koszt przejazdu lekarza. Dla lęka 
rzy .specjalistów przewidziane są staw 
ki o 50 proc. wyższe. Przewidziane 
są one również w dnie świąteczne.

...Sekcja pań Automobilklubu wroc­
ławskiego urządza pokaz mody na 
wielką skalę z udziałem warszawskiej 
firmy „Parisette". Rewelacją ma być 
długość sukien, które spadły już znacz 
nie za kolana. „Parisette" pokazać 
chce kreacje na swoich własnych mo 
delach, które zjadą do Wrocławia.

...Obory, stajnie, kurniki z lokatora­
mi zobaczymy na Wystawie Z. O. Sa­
mych koni wszelkich ras zobaczymy 
25 sztuk. Będzie też ferma zwierząt, 
futerkowych m. in. srebrnych lisów. 
Hodowlę taką zobaczymy „na gorą­
co".

...Kurs czołowych aktywistów sek­
cji młodzieżowych z dolnośląskich 
zakładów pracy rozpoczyna się 3 
czerwca w Szkole Wojewódzkiej 
OKZZ we Wrocławiu. Kurs trwać bę­
dzie do 12 czerwca. Zakwaterowanie i 
wyżywienie bezpłatne.

...Wrocławski Plac Wolności zamienił 
się w jedną wielką składnicę cegieł, 
żelastwa, materiałów, budowlanych po 
(rozbiórce pomników, belek drewnia­
nych itd. Niedługo na wielkim placu 

zabraknie miejsca.

Smutne skutki zabawy
(K-i) 8-letnia Maria Banińska (ul. 

Marsz. Stalina Nr. 198, fabryka fajan 
sów), podczas zabawy na podwórzu, 
spadła z kozła murarskiego z wysoko­
ści półtora metra, wskutek czego do­
znała wstrząsu mózgu i potłukła się.

Pogotowie Ratunkowe PCK, po udzie 
>lenłu pomocy, przewiozło dziewczyn­
kę do szpitala S.S. Urszulanek.

(Jur) Zbliżają się ferie letnię. Mło 
dzież miejska spragniona słońca i 
zieleni, powinna wyjechać na wieś. 
Lecz nie każdy; ma na wsi krew­
nych. Przeciwnie, szczęśliwcy tacy 
należą do rzadkości. Wypoczynek 
połączony ze zmianą środowiska jest 
konieęzny. Dlatego hasło rzucone 
przez. Woj. Komitet Wczasów Let­
nich dla młodzieży rzkolnej powi­
nien znaleźć jak najszerszy od­
dźwięk w społeczeństwie. Na tere­
nie Dolnego Śląska zorganizowanych 
będzie około 1200 punktów' wypo­
czynkowych. Młodzież szkolna o- 
prócz sportu i nauk: wykonywać bę 
dzie na wczasach pewne prące, zwią 
żane z kierunkiem jej nauki. '

Ńad zdrowiem uczestników'. obo­
zów letnich czuwać hędą wykwali­
fikowani.. higieniści. Przed wyjaz­
dem nastąpi szczegółowe badanie 
młodzieży -"celem skwalifikowania 
konieczności wyjazdu na wczasy. 
-Oprócz tego pierwszeństwo wyjazdu 
bada miały dzieci, których -rodzice 
pracują*, dzieci. inwalidów -wojen­
nych, Uczestników \\aixi o Niepo-. 
dległość i. Demokrację* oraz dzieci 
b. więźniów politycznych.

Koszty finansowe związane : wcza 
sami letnimi pokrywają w przeważ­
nej części poszczególne minister­
stwa, wojewódzkie i powiatowe ko­
mitety wczasów ze. środków spo­
łecznych, a także rodzice zależihie 
od wysokości zarobków. Wskazanym 
by było, aby społeczeństwo wspomo 
gło akcję finansowo, albowiem im 
większą ilość młodzieży ona Ogar­
nie, tym lepiej spełni swe zadanie 
(Chętni mogą wpłacać na ten cel na 
konto 941 Banku Gospodarstwa 
Krajowego).

Na terenie naszego województwa, 
które ma najliczniej zorganizo vaną 
ilość punktów wypoczynków vch. 
wydano już na akcję wczasów oko­
ło 155 milionów złotych. Do 100°/» 
zrealizowania akcji brakuje jeszcze

SCAL A — ul. Mikołaja 37 — (franc.)
— „Niebo, czy piekło", 

i ODRA — ul. Kołłątaja 32 — (redz.)
f "T"̂  LPi rogow".
POLONIA — ul. Żeromskiego 53 — i

(radź.) — „Statek pułapka".
TĘCZA — ul. Kościuszki 141 — j

1 (radź.) — „Błyskawica", 
i FAMA —: Psie Pole — (radź.) — „Ad- \ 

mirał Nachimow".

Nocne dyżury aptek
„Pod Gwiazdą" — Stalina 87.
„Pod Jeleniem" — Rynek 44. 
„Bonifratrów" — Traugutta 37.

| „Pod Mewami" — Partyzantów 25.
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Odra pochłania zbyt wiele ofiar

Z kromki milicyjnej
LEKKOMYŚLNY UCZEŃ 

(K-d) 16-letind Roman' Aoeerlak (ul. 
Trzebnicka Nr. 40 m. .3) uczeń gim­
nazjum, jadąc ul. Osobo wioką tram w a 
jem lin id „8"-^— stał na stopniu. W 
pewnym momencie, ’ gdy się zbytnio 
przechylił — uderzył głową o słup że- 
(lazny, wskutek czego • upadł { stracił 
przytomność.

Przechodnie przep.rowadzi li chłopca 
do Komisariatu Rzecznego M. O., do­
kąd przybył lekarz Pogotowia Ratun­
kowego ęOK. Chłopca, który doznał 
wstrząsu mózgu i  rany w okolicy ko­
ści skroniowej, przewieziono do szpi­
tala S.-S, Urszulanek.

UPADEK Z WOZU '
(K-i) 32-letni Czesław Harasimo­

wicz (Krzyki, ul. Hipiczna Nr. 3) wje­
żdżając wozem do domu przy ul. Ste­
fana Żeromskiego Nr. 51, spadł i u- 
legł ogólnemu potłuczeniu. Po udzie­
leniu mu pomocy przez lekarza Pogo 
towia Ratunkowego, Harasimowicza 
przewieziono do domu.

(Ki) .Czas najwyższy uderzyć na a- 
Jarm. Odra pochłania zbyt wiele o- 
fiar. Jeszcze okres upałów nie nastał, 
a iuż krpnńikd milicyjne notują trzy 
wypadki utonięcia.

Zeszły rok pod tym względem był 
potworny. Bywały takie dnd. gdy ponu 
ry sygnał samochodu Straży Ognio­
wej, jadącej z bosa kama po topielca, 
rozlegał się parokrolnie w  ciągu dnia 
na d brzegsm i , O d r y.

Ogromna lista ofiar z roku zeszłego 
powinna być ostrzeżeniem i nauką. 
Praktyka, dotychczasowa wskazuje, że 
dostęp kąpiącym się na każde miejsce 
Odry nie powinien być dozwolony. Tylko 
pewne odcinki pobrzeża powinny u-zy 
skać prawa miejsc kąpielowych. Cała 
Odra na tan cel, jak wiemy ze smut­
nego doświadczenia — nie nadaje się 
Komisariat R ecjny M.O., mający , do 
dozorowania (>0 km Odry, przy jednej 
motorówce „Opiekun" — do żadnej o- 

• pieki na całej przestrzeni nie jest

I zdolny, rozpo-rządza zresztą tylko 23 
wyćwiczonymi na wodzie milicjanta-

Zabłąkana kula
. (K-i) 19-letnd Bronisław Hanusie- 

wdee {Zaikrzów, maj. PaWłowice), w 
czasie pracy w polu został ugodzony 
kulą, która 'przestrzeliła mu lewe płu­
co. Rannego, po. nałożeniu opatrunku 
•przez lekarza Pogotowia Ratunkowe­
go PCK, umieszczono, w szpitalu S.S. 
Urszulanek., Dochodzenie prowadzi po 
sterunek M.O. w Zakrzowie

*nućJakie wnioski praktyczne 
można z tego stanu rzeczy?

Przede wszystkim —' jedna motorów 
ka — to że mało. Toć przy takim wy 
posażenłu — służby dobrze pełnić n-ie 
można, choćby się tempem wyścigo­
wym jeździło. Zresztą na Odrze jest 
sporo jazów i nie wszędzie motorów­
ką można dobrzeć.

Nie ulega wątpliwości, że wyjście 
jest tylko jedno: ilość miejsc kąpielo 
wy oh musi być ograniczona. W miej­
scach n-iedozwolonych kąpiel musi 
być surowo zakazana. Zakazu tego pil 
nować musi na jednych odcinkach 
milicja rzeczna, na innych — miłicjan 
ci lądowi. Ale pilnować trzeba i ka­
rać, karać surowo* bo chodzi prze­
cież o życie ludzkie. Żadnego pardo­
nu, żadnego wyjątku. Kto nie ma go­
tówki na zapłacenie mandatu, trzeba 
go ścigać protokołem.

Nie wątpimy, że nasze władze' bez­
pieczeństwa w tym roku to bezpie­
czeństwo zapewnią i zrobią wysiłek, 
aby wreszcie zmora topielców przeste. 
la prześladować miasto. ®

J f a c & i& n  p o  W .k o c A ciw Łu

Suche gałęzie

„Rusza 14"
Dziś tramwaje miejskie uro­

czyście otwierają nową linię Nr 
14, która przejdzie z Rynku, 
Świdnicką, Powstańców Śląskich, 
przez ul. Benedykta Pollaka do 
kolonii Pafawagu na Grabiszyn­
ku.

O godz. 12 rusza z Rynku 
pierwszy udekorowany wóz

Zaczynam wierzyć w sugestię my­
śli. Od jakiegoś czasu prześladowały 
mnie suche gałęzie. I tu sudia ga­
łąź, i tam sucha gałąź i znowu su­
cha gałąź.... Wśród bogatej zieleni 
konarów sterczały smutno i ponuro 
martwe odnogi.

Cudowne warunki dla chcących 
się wieszać. Ale teraz stop. Kto nie 
skorzystał z takiej okazji — nie 
znajdzie już we Wrocławiu suchej 
gałęzi. Już pomyślano o tym.

Właśnie idę Podwalem Świdnic­
kim i widzę gromadę ludzi. Każdy 
stoi z głową zadartą do góry i no­
sem prostopadle do nieba. Jak 
wszyscy, to i ja. I cóż widzę: wyso­
ko na drzewie siedzi człowiek z piłą 
i piłuje. Piłuje suche gałęzie. Coraz 
— trzask — wali się ' taki czarny

drapichrust, który szpecił całość 
pięknego dębu. Piła lśni w słońcu, 
wrzyna się zębami w twardość ga­
łęzi i uwalnia zdrowe kon**ry od 
martwego towarzystwa.

Funkcjonariusz MO od czasu do 
czasu reguluje ruch piłowania: „Cze 
kaj p&n chwilę, nie zrzucaj! Bo te­
raz szóstka idzie..." Słusznie.

Kto mą czas, może postać i przeko 
nać się, że drzewo po takim chirur­
gicznym zabiegu wygląda iak odmło 
d zonę.

Zyskuje ulica, zyskuje aleja, czy 
park. Miasto wyzbywa się sterczą­
cych kikutów. Nabiera słusznych 
pretensji i dbałości o swój wygląd. 
To jest konieczne. Nawet trochę ko­
kieterii nie zaszkodzi. Trzeba czaro­
wać gości Wystawy. J.K.
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San pKieg m m h
umożliwi masowe leczenie

Liczba niewidomych na całym 
Swieeie wynosi ponad 0 milionów. 
Ogromny procent wypadków (we 
Franejt' 88%) —  to schorzenia i 
defórniacje rogówki ocznej, spo­
wodowane jaglicą, bądź powsta­
łe na tle innych chorób, jak gruź­
lica, czy syfilis. Na skutek tych 
infekcji rogówka —  zewnętrzna, 
szklista powłoka oczna —  poczy­
na mętnieć, aż w  końcu całkiem 
traci swą przejrzystość.

ROGÓWKA... WIEPRZA 
W LUDZKIM OKU

Przywrócenie przejrzystości 
zmętniałej rogówce, ludzkiego o- 
ka stanowiło od wieków nieosią­
galny cel zabiegów medycyny. 
Wszelkie „cudowne" eliksiry z re 
guły zawodziły. Dopiero w  r. 1802 
dr. Pellier z Quengsy rzucił śmia 
ły projekt zastosowania sztucznej 
rogówki.

Pierwsze eksperymenty nie wy 
padły szczęśliwie. Szklane guziki, 
ani płytki z celuloidu nie chciały 
się jakoś „przyjąć". Odmienną 
metodę obrał dr. Reisinger w  r. 
1818, wprawiając swym pacjen­
tom rogówki wyjęte z oczu zwie­
rząt, jak psy, kury, wieprze. Lecz 
szczepionki takie, nawet jeżeli się 
przyjęły, traciły całą swą przej­
rzystość.

NOWE TORY 
KERATOPLASTYKI

Eksperymenty Judina, który 
pierwszy użył do transfuzji krwi 
— krew ludzi zmarłych, zachęci­
ły rosyjskiego uczonego Piłatowa 
do badań nad rogówką oczu nie­
boszczyków.

Śmierć człowieka, która teore­
tycznie następuje w  momencie u-' 
stania działalności serca i dróg 
oddechowych —  nie ogarnia całe­
go organizmu ludzkiego, wszyst­
kich tkanek i  komórek. Rogówka 
oka np. „żyje" jeszcze przeszło 
[2 godzin po zgonie. Jeżeli będzie 
la ezas wyjęta —  uchroni to ją 
od, trupiego, ̂ rozkładu.- Przecho­
wywana w  serum fizjologicznym I 
o stałej temperaturze +  4 °C — 
noże przetrwać 72 godziny.

Odkrycie to umożliwiło na sze-1 
■oką skalę zastosowanie rogówek 
>czu zmarłych dla celów chirur­
gii óftalmicznej. Fiłatow stoi obec 
lie na czele Instytutu Keratopla 
styki w Odessie.

FAK ODBYWA SIĘ OPERACJA?
Wycięcie rogówki z oka zmar- 

egó jest równię skomplikowa­
nym zabiegiem, jak i samo szcze­

pienie. Chirurg pracuje w  pozy­
cji siedzącej z opartymi łokciami. 
Ze środkowej części , rogówki wy­
cina się mały krążek o średnicy 
4—5 nim. Szczepionkę przecho­
wuje się w  serum fizjologicznym, 
lub we krwi osoby, u której ma 
się przyjąć. Może też być zaszcze­
piona natychmiast.

Operacja odbywa się pod miej­
scowym znieczuleniem za pomocą 
kokainy. Specjalny zastrzyk zą 
gałkę oka zapobiega wszelkim 
skurczom jego zewnętrznej części. 
Wprawianą część rogówki przy­
trzymuje się za pomocą jedwab­
nych nici, dopóki nie zrośnie się 
z rogówką chorego. W  niektórych 
klinikach szczepionka bywa przy 
szywana.

Na zakończenie oko przykrywa 
się delikatną błonką. (Używają 
tu niekiedy wewnętrznej wyściół 
ki skorupki od jajka). Bandaż. Za 
strzyk penicyliny. Co trzy dni —  
zmiana opatrunku. Po trzydziestu 
dniach pacjent opuszcza szpital.

Czy zabieg zawsze się udaje? 
W  początkowych okresach kera- 
toplastyki udawało się częściowo, 
lub całkowicie 50% operacji. O- 
becnie procent ten stale wzrasta. 
W  razie niepowodzenia — , zabieg 
można powtórzyć.

„O KN A" FRANCUSKIEGO 
CHIRURGA CORNETA

Bywają wypadki kompletnej 
ślepoty, gdzie nic nie pomoże 
transplantacja rogówki. I  wtedy 
nawet —  medycyna nie daje za 
wygraną.

Już przeszło sto lat temu sław­
ny okulista Donders wykrył moż 
liwości, jakie kryje keraktomia, 
czyli wycięcie nie tylko kawałka 
zmętniałej rogówki, ale i cieniut­
kiej warstwy, również schorzałej 
— wewnętrznej części oka. Don­
ders zaobserwował, że w  niektó­
rych wypadkach w  wyciętym 
„oknie" tworzy się rodzaj prze­
zroczystej tkanki, tak że wpra­
wianie nowej rogówki jest już 
niepotrzebne,

Kilka takich operacji przepro­
wadził ostatnio z powodzeniem 
słynny chirurg francuski Cornet.

SZTANDARY
Paramenta koście ln a  

wykonuje Firma
JÓZEF ŁOWIIŃfSKI

POZNAS, Garbary 20. Generalnej 
I Przedstawicielstw© Wrocław ul. Po f 

niatowskicgo Sil. Dojazd tramwa-|
jem linii 6. -K2530|

SOPOT. Piekarnia - . cukiernia, 
szkanie. Zamienię Slą^k. Chętniej Cu­
kiernię pracownię. Oferty: „Warsza­
wiak^, Sopot, „Czytelnik^, Rokosśow 
akiego. 4436

SPRZEDAM atotowy oraz sypialnię 
—  Sępolno, ul. Franciszka Nultu 6-4.

4421

WYTWÓRNIA .dziewiarska — .szuka 
branżowca — kupca — wspólnika- 
Zgłoszenia: „Stówo Polskie** pod „Ml 
ltón“ . 4422

AUTO 3 teotówe, marki Tempo, plat­
forma, .dwucylindrowe w dobrym sta 
<nae, cena przystępna. Wrocław, ulica 
Nyska 3-6, m. 10 (baczna ul. Hub- 
fikiej za Dworcem Głównym). 4420

SPRZEDAM samochód S kałowy, mo­
tor IBO, d-wucyliiaadrowy. Wiado­
mość: Ółbińska 2 — - Ciesielska.

K  2343

SKŁAD przy ruchliwej ulicy w Pozna 
n*iu — sprzedam. Oferty „PAR**, Po­
znań. Ra ta i czatka 7 pod „S.G&o**.

K2S36

KUPIMY natychmiast maszynę d-o 
tarcia, trój walcową o walcach porf i­
rowych, leżących. Kanmański i  S-ka, 
Kraików, Piłsudskiego 6. K  2833

URZĄDZENIE sklepowe nowoczesne 
na galanterię ii -chłodnię elektr. sprze 
dam. Wiśndewśka, Nowa Sól nad Odrą 
Wojska Bolsfltiiego 6. ■ 4451

R A D I O
CZWARTEK, 27-go maja 1948 v-
7,00 Sygnał. 7,05 Zegarynka muz.

8.00 Dziennik. 8,20 Program. 8o30 
Muz. 0,00 Naboż. z Kolegiaty w Ło­
wiczu. 10,00 Krakowskie wesele. 11,00 
Łok. program. 11.02 Inform. Rad-iof. 
Przewód. 11,05 Skrzypka PCK. 11,13 
Muz. 11,35 Muz. operowa komp. tstó- 
wliańskidh. 11,57 Sygnał 12,04 Pora­
nek symf. 13,30 Aud. dla świetlic. 
14,10 Recital organowy Władysława 
Oćwieji. 14,40 Rewizor — słuchów. 
16,40 Uśmiechnij eię — słuchów, dla 
daieoi. 17,00 Sym-f. muz. radź. 17,45 
Jak zostałem pisarzem — felieton.
18.00 Dla każdego coś miłego. 20,00 
Dzień, wlecz. 21,Ofl Muz. lekka. 21,40

v. Poezja trubadurów----aud. poet.-muz.
^•22,00 -Muz. tan. 23,00 Oat. wiadom. 

23,15 Progr. na jutro. 23,25 Muz. tan.
24.00 Hymn.

Nowe wydawnictwa
ANTONINA ŻABIŃSKA — R Y ­

SICE. STR. 78, ZŁ 200.
Przemiłe, żywe i z humorem na­

pisane opowiadania o dwóch mło­
dych rysiątkach, wychowywanych 
wśród ludzi rr- w  domu dyrektora 
warszawskiego ZOO. Łącząc prawdę 
przyrodniczą z atmosferą wyjątko­
wej przyjaźni dla zwierząt książecz­
ka stanowi najodpowiedniejszą lek­
turę dla młodych czytelników.

PIES wilczur do sprzedania. —.. Miko­
łaja 42, ma. 0. 449S

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO dokumenty: odcinek
(zameldowania* kartę RKU, legityma­
cję na nazwisko Wiktor Moździerz.

4048

Z j i i n i i  Przęsłu Nieorgasicziep „ S i t a "
Wmm  M n i  O k ilis K  w M  t/irttta i

P O S Z . l ) H U J A t

5 INŻYNIERÓW chemików
2 INŻYNIERÓW mechaników
3 TECHNIKÓW chemików

Warunki p łacy i  mieszkania do omówienia na miejscu.“ Zgłoszenia 
pisemne w igl. osobisto z przedłożą niem podania i życiorysa, Władać 
należy pod. adresem: Zjednoczone Fabryki Chemiczne „Silesia”  w  Ża­
row i, k/Swtdnicy, Dolny Śląsk, ”  K  2850

POZHANSKA FABRYKA LAKIERÓW
P O S Z U K U J F

SPECJALISTY do producji nitrolakóu/
Dobre warunki płacy i mieszkanie zapewnione, K  2829

Zgłoszenia kierować na adres: Poz nań, ni. św. Wawrzyńca 47.

O G f e O S Z f i N I E  
Dnia 31 maja 1948 r. o godz. 9-tej

odbędzie się

ponowny ustny publiczny przetarg
na U i m t  Mm oujoiouj i Mm w ie źli!}

w Powiatowym Zarządzi® Drogowym w  Srodzic Śląskiej ni. g< 
Świerczewskiego 5 gdzie warunki oraz szczegółowe informacje moż 
uzyskać w  godzinach urzędowych.

PO W IATO W Y ZARZĄD DROGOWY 
4414 ’ w  Środzie Śląskiej

ZGUBIONO tkslążkę wojskową na 
nazwisko Krzyszczuk Anton?: ||| Krem 
pice, Mrozów. 4447

ZGUBIONO -odcinak zameldowania 
na naawidko MarILa Dziedzic, Wrocław, 
Leśnicą. 4448

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
.mą ..r-Wro-;

V 4445.

SKRADZIONO dokumenty; karta ewa 
kuecyjna i odcinek zameldowania na 
nazwisko Holenda Józef, zamieszkały 
Krzywoustego 284/13. 4443

PnitfN M  2 m | i i r t H n
w BRZEGU

podaje do wiadomości, 

że ir dniu 29 maja 1948 r. 
o godz. 10-tej

odbędzie się

przetarg ofertowy 
nieograniczony

na dzierżawę zbioru owoców z 
drzew przydrożnych (czereśni) na 
drogach państwowych, wojewódz­
kich i  powiatowych powiatu Brzeg.

Bliższe informacje otrzymać moż­
na w  biurze P.Z.D. ul, Oławsk* Nr 
44. . 4471 1

S Z T A i  B A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma - '

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 22 
| TaŁ 93-43 
Hak żak 1924 
Nagrodzan* 
aa PWK

J I E B W A B I E
i M g M o i j i s . M f f l M i
wielki wybór materiałów bielskich 
oraz dodatki krawieoki© -w- poleca: 
F-ma: KAZIMIERZ KAPITAŃSKI,

Wrocław, Stalina 18. v.K.281T

SKRADZIONO fcatftę rejestx*acyjną 
RKU — Garwolin na nazwisko Bliź­
niak Bogdan. 4440

„STARA BASN'ł 
PO SŁOWACKU 

Literatura polska znana jest w  
Słowacji bez porównania lepiej, niż 
literatura słowacka w  Polsce i wie 
le cennych dzieł Mickiewicza, Sien­
kiewicza, Żeromskiego, Prusa i in­
nych pisarzy zostało wydanych w  
tłumaczeniu słowackim. Ostatnio 
lista tych przekładów powiększyła 
się o nową pozycję. Jest nią „Stara 
baśń” Kraszewskiego, którą przeło­
żyła na język Słowacki H. Turcero- 
va - Deveczkowa.

Homlu sądu Breffiep
u e Wrocłaiuiu

og ł a s za
ż «  w dniach 28 i 29 maja 1949 r. 
zawsze o godzinie 1S odbędzie się 
w Karłowicach przy ul. Aleje Ka­
sprowicza Nr 87 sprzedaż rozmai­
tych sprzętów domowych, I że przed 
mioty te nie będą niżej sprzedawa­
ne od wywołania ceny, która jest 
V« częścią sumy oszacowania. 4479

IM 8 S Z E IH  BBB8HE
HANDLOWE

ZAKUP — SPRZEDAŻ mebli; Wroc­
ław, uL Sw. ;Wincentego 59 — Koza 
p tń ,... . . K  2729

KUPNO — SPRZEDAŻ mebli — Wro 
pław, ul. Ruska 20;'Glista 1— Skład.

K 2770

MOTOCYKL D.K.W. 350 w dobrym 
stanie — sprzedam. Cieplice, Dąbrów 
skiego 2. K  2812

GARAŻ na 2 — 3 samochody osobo­
we — -odstąpię — Swidni-ck* 32. 4305

KUPIMY dwa wilczury. Fabryka Le 
kierów, Krzywoustego 80 (portiernia).

' 4418

WSPÓLNIKÓW do Intratnych przedsię 
biorstw — poszukujemy. Zgłoszenia 
do Diuna Zleceń „Espresfl^ś Kluczt 
borska 21. 4444

SPRZEDAM kiosk. Punkt dobry — 
Mazowieoka obok mostu Grunwaldz­
kiego. Wiadomości w kiosku. 4441

SPRZEDAM motocykl, setkę w dob­
rym stornie. WHadomóśćr" Karlłówiieei, 
ul. KrasiclcLego 25/2. 4434

OKAZJAI. Sprzedany mdio nowoczesne 
lamp z adapteręap, oko,.magiczne, 

lampy cjepasowe. wiadomość i (Wlroi- 
cław, Daszyńskiego 4q/7. 4427

SKRADZIONO: kartę pracy, logi ty ma 
cje: BPS, kola. Mechaników, kartę re­
jestracyjną RKU — Kalasz, zameldówa 
nie Wrocław V 1 'inne na nazwisko 

l Romuald Walicki. 4432

ZGUBIONO odcipek wymeldowania — 
m. Wrocław Stanisława Frosik. 4430

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
-- Garwolin l odcinek zameld-owąma 
syna Bogdana Kowalski Stanisław.

4429

SKRiYDSIONO odcinek zameldowania, 
metrykę urodzenia — Bąkowska Jam 
na. iHl . r ■, 4425

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Gryfin - Nowogród, prawo jazdy, 
kartę repatriacyjną ~  Szczecin, oddi 
nek wymeldowania z Do-rochowa — 
Borowski Stanisław. 4421

ZGUBIONO odcinek zame-kłowania, 
kartę RKU —. Trześni ewśki Mieczy­
sław; - , - . K 2S46

ZGUBIONO na trasie Legnica — Lesz 
no walizkę z rzeczami osobistymi. 
Uczciwego znalazcę prosi się o zwrot 
za  wynagrodzeniem: Księgarnia „Czy 
teliiik'', Legnica, Grodzka 3/4. K 2SG7

I  POSAD POSZUKUJĄ I
UBBMBBMWMBBHMĆBMBMHBBBMBHBB H liii111II ■
KSIĘGOWY ibilansista przyjmie pra­
cę na prowiincji w  zakładzie prze­
twórczym. Zgłoszenia pod „Buchal­
ter0 do redakcji.. ‘ 4431

PRACĘ -kancelaryjiną, maszyno.pismo 
polskie, ruskie, stenografia, przyjmie 
kwalifikowana siła. „PARł‘, Kraków, 
Rynek 46 dkr „99999“ . K 2S34

WILLĘ, którą możną na własność na­
być, zamienię na mieszkanie obok 
Dworca Głównego, ewentualni# od­
dam za zwrot kosztów remontu. Zgło 
szenia: „Stówo Polskie'* pod nr.
„4442“ . 4442

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokojowe 
go. Oferty: „Słowo PolskIef* p o i  „Mie 
śzkanie'*. . 4439

4 POKOJE * kuchnią, wymagające 
remontu ul. Świerczewskiego — za­
mienię na mniejsze. 21głoszenia: ,,Stó 
wo Polskie*' — „4435“ . 4435

3 KOMFORTOWE ipoko j t do wyna­
jęcia lub spól&t Zgłoszenia „Dzielni 
ca południowa". 4428

BUCHALTER -  bilan&istą, znawca 
wszystkich systemów buchalterii, a w 
tym i księgowość przebitkową oraz 
jednolity plan kont, dobry organiza­
tor, przyjmie posadę. Propozycje 
•pod „Znawca" „Słowo Polskie0, Wro 
cła w. ; 4335

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojo- 
wego na Sępolnie; Zwrot kosztów. 
Zgłoszenia pod „Były notariusz". 4423

KOMFORTOWE mieszkanie na Karło 
wicaoh — poszukiwane. „Słowo Pol- 
sktó'* pod ,/Zwrot kosztów4', 4419

SKRADZIONO ewakuacyjną,
leg. S. L. na nazwisko Litwin. Antoni 
na, kartę ewakuacyjną na nazwisko 
Kozłowski Emilian d metrykę urodze- 

na nazwisko, .Kozłowska Antoni- 
44ie

SKRADZIONO dokumenty; karta roz 
poznawcza, książeczka oszczędnościo­
wa KKO N 1121/6 — Trzebnica, kar­
ta rowerowa, legitymacją PUR, świa 
declwo (pochodzenia konia na nazwi­
sko Makles Teodor, Świątniki, gm. 
Trzebnica. 4411

SKRADZIONO książeczką biletową 
nr. 009598 wydaną przez DOKP — 
Wrocław, na nazwisko Rozalia Ochyl 
ska — Brochów. K  2840

ZGUBIONO legitymację kupieoką wy 
Jią przez Zrzeszenie Kupców we 

Wrocławiu na nazwisko Krawczuk Le 
okadia, Oławska 18. K  2839

ZAGUBIONO wyciąg metryki ślubnej 
oraz kartą rejestracyjną RKU — Oleś 
n i ca. na nazwisko Wlbiw Eugeniusz.

K  2-837

SPALONE zostały dokumenty; do­
wód osobisty PKP, bilety kolejowe, 
zezwoleniu© wędkarskie, karta człon­
kowską na nazwisk© Kr emski Jan.

4438

WOLNE POSADY

WYTWÓRNIA Mydła „Odra", Wro­
cław, Ruska 21 —: poszukuj# przed­
stawicieli. K  2841

POTRZEBNA pracownica domowa, sa 
modzlelna, uczc-iwa, czysta, lubiąca 
dzieci. Zgłaszać się po piątej. Daszyń­
skiego 18 m. 4-. 4419

POTRZEBNA ekspedientka do cukier 
tni „Mewa0, zdolna, uczciwa.' Wied o 
mość: Stalina 178. 4437

SOLIDNA inteligentna osoba d# sa­
modzielnego zajęcia się 5-oto mie­
sięcznym dzieckiem — potrzebna za 
raz. Zgłoszenia: pod nr. „4426°. 4426

MAJSTRA do produkcji lakierów ol#J 
nycSh, nitrocelulozowych — poszukuj© 
pilnie prywatna wytwórnia. Oferty 
pisenrn# „PAR0, Kraków, Rynek Głów 
ny 46, dJa „2484“ . K2835

PRZEDSTAWICIELI poszukuj# Labo­
ratorium Chemiczne Ił. Kałkowsld — 
Bydgoazosą Stronna 26. K 2832

KASJERKA do sklepu potrzebna. Zgle 
saać odę: Księgarnia, Krupnicza 13.

K 2873

l o k a l e "

s POKOJE z kuchnią z wygodami do 
odstąpienia za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty pod „Przy Rynku".

4415

NATYCHMIAST odstąpię^ trzy pokoj# 
a kuchnią sm zwrotem remontu. Zgło­
szenia: Rynek 87 — sklep galanteryj­
ny. 44131

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne — poszu­
kuje pokoju przy rodzinie. Warunki 
do omówienia. Hotel Pol-onBa pok. 309.

K2845

R O Ż N I

TRANSPORT samochodowy — Trans - 
Ekspres, Wrocław, Rynek 16, t*L 
26-06. K

B. « S. URUSCY, zamieszkali: Wro­
cław, Litewska 8 — oświadczają, ie  
wszystko co mówiU ani e^a wiiaj ąc ego o 
ob. Ob»t Hełenle, nastąpiło wskutek 
nieporozumień1!*# — obecnie wszystkie 
zarzuty cofają, jake niesłuszne i 
przepraszają. 44l»

WSZCZĘŁAM kroki rozwodowe prze­
ciw Tadeuszowi Gadomskiemu i z* dłu 
gl jego nłe odpowiadam — Gadomska 
Lufcjana. K  2844

ZGUBIONO dindeks na nazwisko Pe- 
trycka Helena nr. 003788, 4433

UMEBLOWANEGO pokoju ewentual­
ni# a używalnością kuchni poszuku­
je kobieta pracująca. Oferty; „Stówo 
Polskie" nr. „4446". U &

PIRS wilczur s nr. rejestr. 2079, sagi 
nął 22 b. m. Uczciwy znalazca proszo 
ny jest o zwrot z# wynagrodzeniom. 
Szczepan — Wrocław, Miernicza 10/0.

4417

SŁOWO POLSKIE Nr 11S Str. i
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NIE M A  JAK  POLSKIE RURY!
Niewielu z nas wie o tym, że hula 

„Fenram" w  Katowicach jest jed­
nym z najpoważniejszych producen­
tów rur turbinowych na całym świe 
cle. Wśród rur używanych w  róż­
nych punktach globu ziemskiego — 
40*/* stanowią rury wyprodukowane 
w  tej naszej fabryce. Dotarły one do 
Ameryki Południowej, do Indii i Ja 
poniL Rury tego typu produkuje rów 
nież Francja, Czechosłowacja i St. 
Zjednoczone, ale polskie rury cieszą 
się najlepszą opinią. Do utrwalenia 
tej opinii przyczynił się fakt, że pod 
czas trzęsienia ziemi w Japonii — 
rury pochodzenia polskiego pozosta­
ły nieuszkodzońei podczas gdy inne 
popękały.

Powojenną produkcję rur turbino 
wyeh udoskonalono, wprowadzając 
łączenie rur systemem spawania e- 
lektrycznego, zamiast—jak . dawniej 
—  zgrzewania gazem wodnym. Pol­
skie rury turbinowe dotarły już do 
Norwegii, a wkrótce wyruszą trans­
porty do Indii i Argentyny. .

ILE  W AZĄ  ZWIERZĘTA?
Najcięższym zwierzęciem jest wie 

loryb. Posiada on wagę bezkonku­
rencyjną. Przeciętny okaz wieloryba 
waży ? do 10 ton, podczas gdy słoń 
ważący‘5 ton należy już do pięknych 
okazów. Hipopotam i nosorożec wa- 
żą około 2 ton, a waga niedźwiedzia 
nie przekracza 500 kg. Znacznie lżej 
sze są tygrysy. Waga ich waha się 
od '180 do 200 kg, a wielki goryl afry 
kański pomimo 2-mefcrowego wzro­
stu waży tylko 200 kg.

TY LK O ... 4<j M ILIONÓW
Zadano sobie trud obliczenia ile 

jest czynnych radioodbiorników na 
całym świecie. Zbieranie szczegóło­
wych danych statystycznych zajęło 
ponad rok czasu i ustalono wreszcie, 
że liczba radioodbiorników na ca­
łym świecie wynosi 40 milionów.

BOGACTWA UKRYTE 
POD RUINAM I

Jaik wielkie bogactwa spoczywają 
PÓU iMłżtftHl 'i^lsżcżÓnycfi. przez woj 
nę miast, świadczą dane cyfrowe do 
tyczące Hamburga.

Do połowy 1947 r. usunięto w tym 
mieście 3,7 milionów mtr. sześć, gru 
zów z ogólnej ilości 43 mil. m3. Wyr 
dobyto spod tych gruzów następują­
ce materiały zdatne do użytku: 182 
mil. srtuk cegły, 31 tys. ton metali,
25.000 futryn okien i drzwi, 4.300 ko­
tłów, 40.000 grzejników, 80.000 pie­
ców, 16.700 liczników gazowych i 
elektrycznych.

Musimy więc 1 my uważać ruiny 
jako poważny majątek narodowy.

•7 Y C 1 E  g  P O R T O  W E  

H t o  o b e j m i e  p p o w n d  z e n i e

w rozgrywkach mistrzowskich
Polonia cssy Burza? IKS czy Pafawag?

IKS i Pafawag prawdopodob­
nie walczyć będą o tytuł „moral­
nego wicemistrza Wrocławia", 
chociaż żaden mecz faworytów z 
tymi drużynami nie jest rzeczą 
łatwą i może właśnie IKS albo 
Pafawag pomieszać szyki fawo­
rytom.

Jutrzejsze zawody przyniosą 
pierwsze punkty i dadzą nam no-

S ł a d i o o  b ę d z i e  g o t ó w

Jutro na boisku AZS rozegra 
się pierwszy we Wrocławiu mecz 
finałowy o mistrzostwo klasy A, 
między faworytem publiczności 
wrocławskiej Burzę a drużyną 
wszelkich niespodzianek Pafawa- 
giem. Trzeci zespół wrocławski 
IKS jedzie do Świdnicy, gdzie 
rządko , udawało się wrocławia­
nom zdobywać punkty.

Stawka rozgrywek jest bardzo 
wysoka, bo daje duże szanse awan 
su do.... drugiej ligi.

O wejście do klasy państwo­
wej drużyna wrocławska również 
nie jest pozbawiona szans, jeżeli 
będzie grać tak, jak na ostatnich 
meczach Polonia i Burza z ligow­
cami Rymerem i Tarnovią.

Reprezentant naszego okręgu 
spotyka się bowiem z niezbyt sil­
nym Pionierem szczecińskim," 
nierówną w-formie Oslr<5vią i je­
dynym dobrym zespołem Rado- 
miaka, z którym przecież także 
można wygrać.

Kto zwycięży w  rozgrywkach, 
finałowych ~r. nie ■•chcemy zgady­
wać.

Wydaje się ńam jednak, że fa­
worytami są bezsprzecznie zapra­
wiona w walkach z silnym prze­
ciwnikiem' Polonia i w  I  mniej­
szym stopniu Burza.

Dawalibyśmy wrocławianom 
równe szanse, gdyby ich lotnemu 
atakowi ktoś wytłumaczył, że nie 
wystarczy przesiadywać na polu 
bramkowym przeciwnika, ale 
trzeba również strzelać do bram­
ki.

I we dane do stawiania pm^nosty 
| ków.

Pod adresem całej czwórki ma­
my tylko jedną prośbę:

Chcielibyśmy widzieć mecze na 
dużym poziomie technicznym, a 
przede wszystkim rycerskie, prze­
prowadzone w atmosferze praw­
dziwego sportu, na co piłkarzy na- 

I szych na pewno stać!

robót. ,
Inż. Ryba, kierownik techniczny 

stadionu, oświadczył prezydentowi 
Kupczyńskiemu, iż mgły stadion bę­
dzie gotów na dzień-5 czerwca, zaś 
duży zostanie wydarniowany do 21 
czerwca r.b.

Wczoraj na Stadion Olimpijski 
przybył prezydent m. Wrocławia ob. 
Kupczyński, który w  otoczeniu w i­
cedyrektora Wojew._Urz. Kult. Fiz. 
Swierczyńskiego. inspektora Miejsk. 
Urz. K. I'\ Marczyńskiego oraz ko­
misji technicznej odbudowy stadio­
nu, obejrzał stan dotychczasowych

Zebranie Akademickiego Związku 
Morskiego wykazało olbrzymią pra­
cę, jaką wykonano w  roku ubieg­
łym.

Dziś Związek może być spokojny 
o kadry instruktorskie, ponieważ 
wyszkolono sterników i trenerów 
w  liczbie około 40-stu osób. Re­
mont sprzętu żeglarskiego. gwaran­
tuje, że w tym roku barwy AZM  
Wrocław często będą widywane’ na 
falach Odry.

Nowy zarząd A Z M  przedstawia 
się następująco:

Prezes T. Szpakówski — wicepre­

W : sobotę i w  niedzielę na boisku 
Pafa-wagu spotkają się najlepsi lek­
koatleci dolnośląscy w  walce o naj­
piękniejszy tytuł: Mistrza Drużyno­
wego Okręgu.
- Zwycięży ten klub, który dba nie 
o -hodowlę mistrzów", a przede 
wszystkim o liczebność: zawodni­
ków, który kładzie głównie .wysiłek 
na szkoleniu licznych kadr.
, W  każdej konkurencji startować 
będzie, w  tym roku minimum za­
wodników Z tym, że, kluby mogą 
wystawić więcej startujących.
_ Do punktacji drużynowej .liczyć 

się będą osiągnięcia dwóch najlep­
szych.

Nas ciekawić będą w  dużej mie­
rze reprezentanci „Juyeńii" j „Czar­
nych'’  —-. szkolnych klubów Wroc­

ławia, które wyrastają w szybkim 
-tempie na groźnych konkurentów 
takich • potęg lekkoatletycznych jak 
AZS, Społem, Pafawag,1 IKS. 
Program zaw od ów :-__

1 dzień zawodów: godz. 16-ta
b.eg 100 m, skok w dal, pchnięcie 
kulą, skok wzwyż, bieg 400 m.

2 dzień zawodów: godz. 10-ta 110 
plotki, rzut dyskiem, skok o tyczce, 
rzut' oszczepem, bieg 1500 m. ’

Konkurencje nastąpią w/g wyżej 
podanego -porządku,'w skokach i w 
rzutach dozwolone 3 próby.

Zgłoszenia wraz z wpisowym w 
wysokości 200 zł należy składać do 
dnia 28. 5. 1948 r. do godz. 15-tej 
na ręce mgr Launerowej Zofii w 
Wojewódzkim Urzędzie Kultury Fi­
zycznej pokój Nr 906.

zes techn. T. Stopek, wiceprezes, ad- 
mih. K. Krauze, sekretarz T. Du­
dzic, skarbnik — M. Zębatówna.

Jako delegatów do Zarządu Gł. 
wybrano: mgr Żychiewieza i mgr 
Pilawskiego.

Do Komisji Rewizyjnej: Żychie-
wicz' Pilawski, Dziadek i Sawicki.

Sport w kilku wfers?aeh
Na obóz przed meczem Polska—rDa-nia 

który odbędzie, s ię . 26 czerwca w Ko 
penhadze, kpt. z\v. PZPN Alfus pbwo 
lał następujący oh piłkarzy:, Janika. 
Skromnego, Broma, Jandudę, Barwiń 
©ki6gó,i  Gędłka, Włodarczyka' Gejdzi 
ka, Par pana. Waśkę, Suszczyfca, Bo- 
bulę, Cieślica Alszera, Oprycha, Spo­
dzie ję, Gracza, Przyohenkę, Barana, 
Białasa. Kubickiego.

Michalak I, znany bokser wałbrzy­
skiego „Górnika", zmarł przed paru 
dniami w Wałbrzychu. Michalak był 
jednym z pionierów boksu na Dol­
anym. Śląsku i założycielem sekcji- bo­
kserskiej' „Górnika^.

J&źmcki (Polonia W-wa) i Janeczce 
(LKS) prowadzą w  tabeli strzelców li- 
gowyoli, mając na swym koncie po 7 
strzelonych bramek..

Dziękujemy za parnie
Piłkarzom Rzem. Kup. KS „Bu 

rza", którzy przesłali nam pozdro 
wienia z obozu wypoczynkowego 
w  Szklarskiej Porębie, serdecznie 
za pamięć dziękuje

Redakcja

Dość brudów!
„Sport" katowicki wydrukował 

„sensacyjny" artykuł nieunanego 
nam „właanege korespondenta", 
atakując w  nieodpowiedzialny 
sposób stosunki panujące w  sek­
cji bokserskiej wrocławskiego 
IKS.

Nie będziemy dyskutowali na 
temat kryzysu w  zasłużonym dla 
sportu dolnośląskiego Ktobie, wie 
rżąc, że Zarząd IKS u, w  najblić 
szym czasie odpowie na pytania 
stawiane prze* praeę i twoich 
tysięcznych zwolenników, jakich 
m& na Ziemiach Zachodnich.

Dziś poruszamy tylko sprawę 
ohydnego paszkwilu, obniżające­
go w  oczach polskich czytelni­
ków fakt złożenia przez Wroc­
ław 100 tys. zł na fundusz olim­
pijski.

Notatkę tę podajemy bez zmia 
ny.

W  stolicy Dolnego Śląska gło­
śno mówi' się o tym, że ostatnie 
telegraficzne zadeklarowanie na 
fundnsz olimpijski PZB 1G9.000 
zl przez wrocławski zarząd okrę­
gowy miało na celu odwrócenie 
uwagi zarządu głównego od nie­
dociągnięć i wykroczeń poszcze­
gólnych działaczy wrocławskich.

Jest tyle podłości w  tej Insy­
nuacji, źe niechybnie paszkwilan 
tern, który nadesłał ten „szla­
gier", zajmie się nie tylko DOZB, 
ale WUKF i prokurator.

To już nie jest sprawa IKS-u, 
naświetlona zresztą niezgodnie x 
prawdą przez autora notatki. To 
jest sprawa' zarzutu defraudacji 
funduszu społecznego, w  celach 
eo najmniej ciemnych.

Dla nas sprawa jest jasna: 
Wrocław pierwszy rzucił ini­

cjatywę popartą pięknym I kosz­
townym gestem, wzywając do 
współzawodnictwa, inne okręgi. 

Nie wiemy dlaczego „Sport", 
który jest pismem fachowym i 
mającym na celu sprawy wycho­
wania młodzieży, drukuje takie 
„sensacje".

Jeśli „specjalnemu korespon­
dentowi", brakowało „szlagieru", 
mógł pójść na boisko Pafawagu, 
gdzie 15-toIetnia uczennicą Racz­
kowska atakowała rekord Polski 
skoku wzwyż, przekraczając pięk 
ną wysokość 144 cm.

Zobaczyłby prawdziwie pięk­
ny obraz: setki sortującej mlo- 
dtieży. Rozumiemy, źe ta praw­
dziwie rycerska impreza, nie de 
starcza takich „sensacyjek".

Artykuł zatytułowano „Natyeh 
miastowa interwencja koniecz­
na".

Słusznie.
Prosimy o interwencję red. nacsel 

nege tego doprawdy doskonałego 
pisma, ażeby w  interesie kultury 
fizycznej Dolnego Śląska i potrę* 
sze pisma, zmienił wrocławskie­
go korespondenta.

Cti. Ostań Łowicz.

C Z Ę S C II
Leon Jodłows ki postanawia opuścić Szwecję i  u- 

•ać się do kraju, gdzie czeka go wierna żona Helena. 
Jego wyjazd martwi niezmiernie młodziutką bratanicę 
hr. Odotte—Monę.

P ili niedawno zdrowie Jodłowskiego. Życzyli mu powo­
dzenia na dalszej drodze istnienia...

• Stary Odotte rozrzewnił się tak dalece, że otarł ukrad­
kiem łzę.

Oasnowski uściskał przyjaciela — obydwaj mieli mokre 
twarze.

Dziwni są ci Polacy.
Wszyscy na nich patrzą. Stoją oto na rozstajach. 

Jodłowski opuszcza ićh — ciągnie go zniszczony kraj rodzin­
ny.,. Marzy o powrocie — o pracy w  zmienionych warun­
kach.

? Ossnowski nie może . oderwać się od Karin. Urzekły go 
itfiiiastyczne zamierzenia Ericksona —- ojca.

. N^fta! Nafta! Nafta!

POWIEŚĆ i65) 
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Resztę życia poświęci handlowi cuchnącą ropą naftową. 
Zdobędzie majątek — i ^będzie zawsze z Karin.

Wybrzeże Szwecji, skaliste i  sine od mgieł przedwie­
czornych, znikło na horyzoncie. Zapadło w  morze. Wody 
i niebo stopiły się w  jedną całość.

Koloryt pastelowy —  seledyn, / podmalowany złotem, 
fioletem i purpurą.

Wiatr w miarę oddalania się od lądu tężeje. Jest świeżo. 
Fala coraz bardziej kołysze „Ingrid?.

Wibracja motorów. Ciemny owal dymu opada na spie­
nioną powierzchnię.

Nieliczni pasażerowie na pokładzie. Jodłowski stoi ne 
uboczu samotny.

| Ludzie dziwnie przejęci ważnością chwili —  wracają do 
ojczyzny!

Polacy — Jodłowski — 1 ci wszyscy, co trzymają się 
burt, wystawiają rozpalone twarze na wiatr. Skończyła się 

dla nich wojenna epopea wędrówek po obcych zjemiach.
Wspomnienia szwedzkie — to dzień wczorajszy. Jutro 

pojutrze ż morza wyłonią się znajome zarysy helskiej la­
tarni i wzgórz.

~  W domu!

Tymczasem zapada noc.
Pasażerowie znikają w  kajutach. Jedynie Leon, trzyma- 

jącsię mocno poręczy, spogląda ponad chwiejącą się burtą 
ku zorzom zachpdnim.

Stanął, szeroko rozkraczywszy nogi— - tyłem do Skan­
dynawii. W sercu ma wdzięczność za doznaną dobroć — ale 
myśl rwie się już ku zatoce Gdańskiej.

...Ujście Wisły ukryte w  mroku. Oczy na próżno starają 
się przebić gęstniejącą ciemność. Jest jeszcze bardzo daleko*.

Na spotkanie Leona płynie coś jasnego i świetlistego.
—  Helena!
Jodłowski nie usiłuje nawet stłumić wzruszenia.
Pisał do niej przed wyjazdem. (Korespondowali* z sobą 

od pewnego już czasu). Spotka go w  Gdyni.
Nerwy są napięte. Bałtyk kołysze.
Jodłowski czuwa i myśli o żonie o Polsce — o no--* 

wym życiu na ruinach starego.
Warszawa!
Noc jest chłodna. Pierwszy dreszcz. Jodłowski z zalezą 

Idzie do kabiny.

R o z d z i a ł  L II  
PANORAM A GDYNI.

Gdynia!
— Już widać Gdynię! —  ktoś woła.
Ciemny masyw Kamiennej Góry rośnie w  oczach. Ńe 

brzegu rozrzucona Gdynia. \
Statek ostrożnie płynie szlakiem niedawno •czyszczę^ 

mym od min.
Na pierwszy raut oka widać, że Gdynia ocalała. Pasaże­

rów ogarnia coraz ostrzejrzb podniecenie. Zachowują 
jak duże dzieci. <»•*

—1 Ludzie! —  patrzcie —  widać już ludzi na brzegu! 
obwieszcza triumfalnie jakaś siwa jejmość.

(Dokończenie jutro)
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M s t r m t w j  drużynowe Belnegs Śląska
przyniosą na peuino rekordy lekkoatletyczne


